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kiem najwy2szcj rady wo-

Jenne,k 

ELŻBIET A KOMP A, 
amerykanka, ustanowiła 
rekordy światowe w pły­

waniu na florydzle. 

Vlspólny front W.łoch, Niemiec -i Japonii 
Z 1ni€joiuwu l'lussoliniedo powsio~· -100 blok 

. ,,pońs~w niezodowolong.:11'' 
Berlin, 9 stycznia. · Ożywienie, które ostatnio zauważyć I państw, których najżywotniejsze inte- Rzym przystępuje do nowej ofenzywy: 

.Wiadomośc.i o zawart~m ukł~dzie mo.żna byto w kotach, zbliżonych do u- resy nie ~ostał~ zaspokóione. , • drplo!Ila.tyc;zne~, mającej ł!a celu prze· 
wo1skowym nuędzy Franc1ą a Angl1ą w rzędu ,spraw .zagranicznych, wywołane Chodzdoby o utworzenie sc1slego c1ągmęc1e Berlma na swo1ą stronę. Wy 
dalszym ciągu są przedmiotem wyłącz jest również tendencjami Włoch, kMre porozumienia między Włochami. Niem· Jazd ambasadora włoskiego w Berlinie 
ne~o ni;mal • zainteresowania berliń- uiawniły się w ostatni.eh artykułach cami i Japoni:.J - które miałyby two- do Rzy.m.u i ostatnia Jego audiencJa u 
s~1ch koł _pohtycznych. Zainteresowa- wielkich dzienników rzymskich, w rzyć blok, stanowiący przeciwwagę dla I· Mussolmrego wiązać się ma Jakoby z tą 
ma tego me zdoła-! osłabić komooikat sprawie stworzenia spólnego frontu imperializmu anglo • amerykańskiego. sprawą. 
Reutera, stwierdzający, że cały ten u- ·••••••••••••• ... •• ... „ ..... •••••••••• •• ... •••••••••••••••••••••• .... ~"•••••••••••••••••••••• 
klad odnosi się wyłącznie do konfliktu 
a1bisy11skiego. Kota berlińskie w dal­
szym ciągu atakują bowiem zawarty 
układ wojskowy, uważając 20 za rów· 
noczesne utrącenie paktu locarneńskie­
go, który stracił swą wartość prak· 
tyczną. Jak wiadomo zaś. z Locarnem 
wiąże się ścisła kwestia demilitaryzacji 
strefy nadreńskiej. Niemcy interpretu· 
Ją przeto układ wojskowy francusko· 
a!Jgielski w ten _sposób, ·aby mieć silny 
ar.gument dla uchylenia sie od rdektó­
rych zobowiązań locarneńskich. zwła· 
szcza w odniesieniu do strefy nadreń-

Ameryka Południowa przeciw Sowietom 
Policja argentyńska wykryła spisek przeciw gubernatorowi Buenos Ayres 

Buenos Aires, 9 stycznia. 
(Pat} - Policja wykryła spisek, JUa­

jący na celu zamordowanie l!ubernatoro 
prowincji Buenos Aires - Presco. 

Areszt-0·wano 4 osoby, w tej liczbie rykańskie zamieirzaiją obecnie - wedle 
przywódcę stronnictwa radykalnego. doniesień z Rio de Janeiro - stwoozyć 

Wiedeń, 9 stycznia. blok, którego zadarn~em byłoby ~waloza 
Wszystkie państwa południowo-ame- nie komunizmu. 

skiej. · JAK MORGAN ZARABIA~Ł NA WOJNIE? 
~ ... ~-;;-Nieoeeo~~~ Sensacyjne zezoanie przed komistą $1eduą senatu 

Waszyngton; 9 styc.znia. I W~elkiei , Bryta1I1ji. W depeszy tej Mor· 
(Pat} - Na wcwrajszem . posie.dz.en-iu ga.n polecaił naqycie kontrolnego pakie" 

Waszyngton, 9 stycznia. specjalnej komisji śledczej · senatu, zło-, tu alrnji t-wa „W1incheste.r Repara1ing 
(Pat) - ~Pre.zydent Roosevelt i Wal żono zeznania, stwiercLzaiące, j,e Mor- Ri~!e C-y", które znajdowało się wów­

lace o,głosili wspólną deklarację, w któ- g·arn sprzedał jakoby w czasie wielkiej c·zas w trudno,ścia.ch płatnic,zych. Mor­
rej oświadczają, że lic.zą się z decyzją wo1ny za 363 miliony dol.a:rów różnych gan również, jak wynika z tych doikumern 
~ądu najwyżs1zego pr:zeciw organizacji iorwaTów, sprzętu wio1jennego, lekarstw, Łów, był zaang.ażowarny w spraiwę dost.a 
odbudowy rnlnictwa, lecz w dalszym cią środków wybuchowych i t. d. wy broni dla woisk brytyjski.eh w Ro.sji 

Deklaracia Roosevelta 

gu będq się tros,zczyć o dobrobyt roilni· 1 Odc,zytaino m. in. depeszę Morgana z 2'Ja sumę 194 milionów do1arów. 
ków. - dnia 16 styc,z.nia 1916 r. do jego filji w 

s,adł z rusztowania Aresztowanie Włochów na Plalcie 
Łódź, 9 stycznia. I . R • • ł h • k • h • d t • 

(gr} _ We firmie „Scheiblet" i Groh-: ew1z1e w prywa nyc m1esz amac 1 epor 8CJ~ 
main" przy ul. Emilji 24, spadł no1cy uhie ; Mal~ 9 sityoznia. I chów zostanie ~i·siaij depor•fo1warnyich, 
~łej z rusztowania w czasie nap.rawiania: (Pat) - Polici·a p1rzepr.owadz.iła rewi- . Wśród ares,ztowainych ZJ11ajc1u.j.e się 
liny przy ma.szynie, 49-letni robofutik fa-' zję w mie.szkaniaich 14 OJsób, wś1ród któ- dr. Ro1guza, pr:ofosor insty.fartu HUJtllber· 
hryki, Antoni Sulimski, zam. prizy ulicy' rych zna1jdują się dwie angielki. tia 1-go, p10i11UC1Z111ik milicji faszystowskiej 
Skierniewickiei 13. I Wszystkie osoby, większ,o·ść których Liberto, który kieir01Wał wy<:howianiem 

Odniósł om powatne obrażenia cie- i stano·wią wł0isi, prizesłucha.no, p.oczem 8 mło1dzieży fa.sizystowskiej na Malcie i 
lesne, a p•r.zedewszy&'tkiem złamał łokieć · osób zwolniono. 6 aires.zto.wainych , wło· Tiza.}i011,go, niższy fUIIllkojona,rjusiz kollllsu-

f ~:!~~~\, ';'zpii.:1~eJbo~:~f:~rn1tmd;~,; Tabelo wuuronUt:łl 
• „ 3 procentowej Pożyczki Inwestycyjnej 

Argentyna, Bnaizvlia i Urug1wai poro­
zumiały siię już w zupełności rw sprawie 
utw0irzenia zwairteigó fr.cmtu prizeciw­
sowieokiego. Braizylijski minister sp!I'aw 
zagrarnicz.nych Suarez, który jatko pieaiw 
szy wy11tąpił z tą inicjafywą, bada obec­
nie opin.je innych p·aństw amerykańsko­
łacińskich w kwe.stji zioirjfamizowania blo 
ku pr:zeciw-sowieckie.J!.o. 

Niebezpieczeństwo powodzi 
min~ło już wł! Francji 

Paryż, 9 styc.z,nła. 
(Pat) - W1PriaIWdzie wcwrai prze~ 

cały dzień w Nantes lał de~cz, jednak 
p1rzybór rwiody w Loainze ustał i niebe:z­
pii.eiczeńs,!wo powiodzi minęło. 

Straty przemysłu 
f rancusklego 

spowodu sankcy.l antywłoskich 
Paryż, 9 styc1znfa. 

Jaka dz~s pogoda? I Warszawa, 8 stycznia. 's. 344, 381, 460, 517, 1136, ·2760, 3479, 
, ; • . W drugim dniu ciągnieniia 3 proc. premiowej 6D02, 7375, 7418, 7580, 8256, 8456, 8701, 

. Lodz, 9 styczma. Po~yczki Inwestycyjnej padły nastepujące wy- 9481, 9902, 10703, 11168, 11644, 11888, 
Komunika,t łódzkiej stacji meteorolo- ! grane: 13809, 15932, 17152, 19322, 20020, 21779, 

(Pat) Premier Lava!, który powrócił 
wczorąj w nocy do Paryża, przyjął dziś 
delegatów konfederacji pr·oducentów 
francuskich i stowarzyszenia ekspansji 
gospodarczej, którzy przedstawili mu 
skutki sankcyj gospodarczych wzglę­
dem Włoch dla handlu francuskiego. 

ri~~· 1 zwracając w szczególności uwagę pre-
12026' I mJera na zablokowane we Włoszech 
21s29: wierzytelności w sumie 450 milj. fr. 

~icznej p·rzy miejskie.m muzeum przyrod ! Po I.OOO zł.: 22023, 22966, 22509, 22383, 22335. 
' k s· k' . I Nr. 2 - s. 907, 2660, 4357, 7815, 8612, 9453, Nr 29 - serja 1071, 1073, 1472, 2117, 2240, 

mczen;i. w par u ten tewicza. , 11224, 11844, 12615, 14536, 15841, 16135, 18297, 2831, ·3342, 3655, 4539, 4771, 4929, 6113, 7131, 
Dz1s, o godz. 7 rano, temperatura wy 19393, 22136. Nr. 17. - s. 783, 295 4048, 7241, 7637, 9437, 9514, 4791, 9872, 10679, 11103, 11493, 

nosiła 2, 9 st., barometr wskazywał 742,3 9611, 9753, 14400, 15509, 15437, 16419, 11468, 12073, 12483, 13323, 13626, 13656, 16963, 18407, 
inm. Tendencja bair-0metryczna-wzrost 19535, 21264, 21470. Nr. 19 - s. 1292, 1691, 3070, 19369, 19422, 20011, 20665, 21134, 22403, 22691. 
ciśnienia Słabe wia.fry po>łudniowe 1 5144, 5936, 6832, 7364, 7452, 8212, 9599, 11797, Nr. 37 - seria 538, 613, 1967, 2023, 2060, 

N · ". t d b b'' ł · 14714, 15230. 16625, 21581. Nr· 32 - s. 655, 1598, 2695, 4318, 4364, 5360, 6210, 6278, 6950, 8978, 

Dójka 
ł.ódź, 9 s.tyazinia. 

(gir) - Na ulicy Zawis.zy dosizłio wozo,­
raj wieczorem, do bójki, w czasie której 
odniósł 11amy twarzy i nosa 38-letni Joel 
Szpi,łmarn, zam. pr.zy ul. Z.awisizy 36, aj\~yzsza empe~a~ura o Y u ieg e113682. 6064, 6359, 6780, 7776, 7817, 10227, 10428, 9155, 9394, 11248, 12609, 12559, 13779, 13988, 

wynosiła. 3,2 ts., na1mż~z·a - 0,5 st. - 1 
10750, 13810, 19923, 20957. Nr. 38 - S. 985, 1762, 14553, 14565, 15029, 15414, _ 17637, 18623, 19027, 

W dalszym ciągu chmurno i mglisto z 2243, 2529, 3833, 3868, 7092, 10287, 10664, 13036, 19747, 20087, 20138, 20809, 21376, 21518, 21535, Łódź, 9 stycznia, 
rozpogodzeniami. Temperatura wyżej 15282, 15690, 17812, 18665. Nr. 43 - S. 641. 3929, 21300. Starostwo Oro~kie w Łodzi komu-

5700, 6314, 8243, 9435, 15274, 15854, 15899, 17629, Nr. 39 - seria 587, 2793, 3955, 4982, 5050, "k · · 
zera. l 17888, 19041, 19462, 19689, 21820. Nr. 47 - s. 5486, 6108, 6154, 6795, 7575, 7658, 8204, 8846, m UJe, ze ustawa 0 amnestii jest obec-
AR!llM* KQ&i!MMi•tt ++: 1016, 1102, 1277, 4040, 4933, 5070, 6054, 7278, 8904, 9021, 9583, 10224, 10370, 10709, 14580, 15016, nie wykorzystana przez różne niepowo-

o god.?.. 3-~j po południu 
ukaże się specjalne 

111 w i era jące rielną la belę wy-· 
granych 4-go dnia ciągnienia 
IV-ej klasy Loterji Pań­
stwowej 

9953, 10028, 10651, 10798, 15469, 16227, 19983. 16984, 16735, 16146, 16805, 16878, lane osoby, które chodzą po doinach, 
17500, 18149, 18229, 19117, 19812, 21388, 21908, względnie kołatają do instytucyj, zbie-

P. soo zł.: 22905, 22737. rając datki na pomoc dla amnestjonowa-
Nr. 1. - s. 710, 1963, 2340, 2708, 3105, 4113, Nr. 40 - seria 508, 513, 580, 648, 765, 1164, nych więźniów. 

4364, 4642, 4775, 4933, 5203, 7048, 7144, 9341, 1570, 2041, 2a21, 2405, 2996, 2408, 2086, 2919, S 
10211. 10667, 10673, 11200, li740. Nr. 7 - s. 2517, 2812, 2674, 2845, 3245, 3814, 4410, 4522, tarostwo zwraca uwagę, ażeby 
120, 298, 614. 742, 782, 1112, 2029, 2433, 2592, 4722. 5684, 5573, 5~9. 5312, 5974, 6224, 613'4, wszelkich kwestarzy, przed udzieleniem 

i 2639, 2516, 2942, 2347, 2031, 3495, 3900, 4091, 6859, 6991, 6414, 6512, 6540, 6449, 6901, „ 6806, datku legitymowano. Do zbierania <lat­
l 4467, 5132. 5869, 5985, 5991, 6369, 6454, 6901, 6930. 7166. 7626, 7603, 7r.58, 7610 8224, 8818, · 9340, ków na bylych więźniów upoważnionemi 

695.3, 7074, 7985. 8002, 8116, 8529, 8683, 9787, I 9540, 9548, 9662, 9954, 10131, 10906, 10537, 11031, . d 
19869. 10000. 10040, 10198, 10222, 11294, Nr. 1. -S. · 11038, 11552, 11104, 11112, 11858, 11732, 11355, są Je , ynie specjalni wysłannicy Patro· 

1

1. 3417, 13448, 17577, 17891, 18476. 18895, 19104, 11781, 11335, 12859, 12811, 12832, 13670, 13179, natu ·nad Więźniami, których Iegityma-
19~66. ,ig356, 19742,;. 20297, 2~390, 21124, 21706, 13270, 149f, 1"377, 159'55, 1523!f, 15669, 15911, cie poświadczone ·Są przez Starostwo. 
2L48, 2_654. Nr. ,. - s. L429, 12748, 13031, 1;;006, 169~9, 1650&. 16.326, 18729, 18611, 18169„, Bez upoważnienia Starost • 

113720, l5DóO, 15065, 15230, 15927. 16034. 16465, 18811 , 1~083, 18255, 19770, 19103, 19308, 19119, .1 . d • 
1 

, . d h d , wa me na-
1 16487, 16675, 17326, 17513, 17401, 18617, 18638, 19301, 19279, 19269, 19430, 19640, 19714, 20762, ezy u zre ac za nyc atkow, · bądź to 
j 1s112, 19231, 19537, 19589, 203ą6, 21498, 218;16, . 21987, -21301„ 21391, _21441„ 21037, 2esn1. 2w10, pie?iężnych, bądź w· odliieży czy natu ... 

~·-•••••••••••Iii 21837, 21938, 2Z088, 22199, 2Z196. 22879; Nr •. ta - 22367, ·22147, Z21fi8. ' rabaeh. 



Str. 2 9.l Nr. g 

Ci, którzy błogosławja wojne w Abisynii ~~t~~-1~:+:;::1:; 
Qbfit · • f b k t • znajomego n.le motu Jeszcze mówić p.owatni• e zn1wa a ry an ow i przemytników broni. - Płyną narzędzia śmierci o m11ośc1, dlatego, te n.1e włecte jeszcze oby· 

POd banderą 24 krajów dwoi• co to ·uczucie oznacza. Poprostu lubłol• 
się I to wszystko. Pozatem radziłabym Pani 

Bankierzy włosc·y tuczą 51·a krwią swych brac·1 fakn•Jmme• zaprz11w •obłe głowę tym· chłop-
" • • • cem, albowiem n.a Zllpl'Z4tanie sobie głowy lego 

(s~) 11 Gdzie
11 

dwuch si~ kłóci, tam transporty broni płaci się wysokie stawi włoski Assab. Okręty z bronią, przezna rodzaju sprawami ma Paul feszcz.e wiele czasu. 

tr,zeci korzysta , .Przysłowie to ~najduje ~ :we~ług taryfy kolejo~ej, a dochód! czoną dla A~isynji, nie, pr.zybijaj~ do Obecnie powinna Pani w każdym raz.ie stosowa6 
sta.!e zai.s,t.osowaau.e podc.za.s zawieruchy idzie ,me do rąk frianousk1ch, lecz do rąk: portu, lecz staJą w pewneJ odległosc1 od si41 do wskazówek mamusi I wypełniać jej po· 
wo1einne1: , . . bankierów włoskich. 1 niego. Pod osłoną nocy pr,ze.noai się ła- l•aenia. Na wszelki• inne kłopoty będzie Pabl 

Trw&JJ,ące ~beorue ',VMJ? w Abisynii :Wytworzyła &.i.ę więc taka puadok-J dunek przy po.mocy łodzi motorowych fesscze lllłala wiele czasu. Zarówno zresz:~ę, lak 
p~zyczyniaią Sl~ do wi. ~l~1~h ~rat za- s~lna sytuacja, że ,Włosi zarabiają na'! na bl'lzeg i ładuje na wielbłądy. Gdy na- I JeJ znajomy. Jeżeli lubi Panilł naprawdę, to 

ro~o po st~°'!1'1e ~łoskie1 1ak. i abisyń- amunicji, przeznaczonej do zabijania ich ~taie ranek, okręt jest już w 4n?dze P?- uczucie to nie wygaśnie jeszcze przynajmniej 
sk1e1. Na wo1n1e te) korzysta Jednak fa- samych. By zdać sobie sprawę jaik li wriotnej a karawan.a z amumC)ą zbliza przez okres 2-ch lat, kiedyto będziecie mogli 
brykant. broni. Wielkie trA!1s~ty br~- wielkie są te ł.rians.porty wystarcz~ za-t się d~ granicy abisyńskiej. • Pnemyt spotykać iię ł widywać, jak dwoje serdecznych 
n~, wwozone obecnie do EtJOPJI, dosta1ą maiczyć, że w ciąJ!u osta.tniego półro-t przez pustynię jest łaitwy, poniewa.ż rue przyjaciół •• Narazie jesteście jeszcze obydwoje 

się tam ~rogą nielegalną, przy pomocy cza przeszło 1)1'1.zez Dżibutti 16.000 kara można wzdłuż całej gria.nicy wyatawić zbyt młodzi. 
pr~e.mytnik6~. Trudno .oiJ?i&ać, ~ się binów i .s miljon6w pocisk6w. Handla- positerunk6w straty granicz~ej. • . „~JA'' z D-'.'BROWY ?6RNIC~J:_ ~ro: 
dzie1e obecnie w Erytrei 1 Somali wło- rze bronią bogacą się w tempie propor- W nielega.lnym przemycie broru do ga mo1a, proszę p1Sać do mme fakna1częsc1ej i 

skiej. cjonalnem do ilości zabityc;:h ba obu Abisynij,i biorą ud!ział statki 24 państw. falmaJwięccj, tak dlugo, aż, ból, żal. i rozpacz, 
. Głównym punktem transportu broni frontac:;h. Mimo it Intelliitence Service W cią.itu 0. sta.Wch s1edmiu tygodni przy po tych wszy~lklch pn:e!yc1ach. Jakie stały 114 
do A~isy~ji jest Dżibutti. Od chwili po- posi!l!dał w Abisvnji swoich agentów, J wioizły one 170.000 karabinów, 620 kara Jef .udziałem, ~ele!e się na papier. i sprawi 
rozumienia,. za~airtego między Fr~cją, jednak nie zdołali oo.i przeszkodzić Bel-I bin6w maszynowych, 35 milfon6w nabo• P.an• .ul1tę. Ja. wi~m, 1~ b~d~o czł~wieka guę­
a Włochami, mększa część akcji Jedy- ~ji i innym państwom w dostarczaniu j6w wiele armat, setki tanków i aetCJ• bię ruewypowiedziane eterpiewa, zanim człowiek 
nej W Abisy~ji }inji kolejowej, przeszła broni Abisynji i wyeliminowaniu fabry· I pl~ów. Ten zaipas broni s.tarezy na dzie nauczy się ci,erpieć w uiilcz~nu., Droga Juljo, 
W ręce bankierow włoskich. Trainsporty,kantów an~ielskich. sięć wielkich batalii albo na akcję wo· przedewsiystkiem l}toszę pamiętac 0 tem,,.'• t~ 
broni i amunicji przewożone są koiejt\ Gdy się okazało że transport broni jenną obliczooą na sześć miesięcy, Cy· fala .zla, która Panię teraz otoczyła - m11a juz 
do Addis Abeby. Amunicję tę używa prze.z .porl Dżibutti' jest niewystarczają-1 fry tiol wskaizttją, jaik twietne interesy ł, łe ~le wolno Pani, pod żadnym poi:orem, da· 

się pOtem do zabijania Włochów. Za cy, poczęto ją pr.iemycać przez port robią fabrykanci i przemytnicy brqnL„ ;~ć ::ę u~e~ /el ie s~blł. ~ć bezwol:4 1 ~·6 

Walka z la bryk ant ami dolarów w Ameryce ~~#~:f~:.~~:;:;f Ę:~:~ 
nie twierdzi, łe ludzi„ s4 fli, łałatywł, prze• 

Kaw ler)a, rlyleria I WO)Ska lotnicze na straży najwięk• wrotni, ż• coru lb.lllel jest lazdi dobryoh. Niech 

9Z8) mennicy śWiala.-Ludz:ie dla których rniljony nie przed• Pani nie eiuka I błe klasyfłkuJe. Tacy •4. albo-
SlaWla)"' *adne) wartości... wiem takimi 1hvonyla Ich llltura. Trzeba do 

w11y1tldego podchodzić a dut4 doz, wyrotu• 
(sb) Rekord pod względem ilości . istnieją prywatne fabryki, które produ· 1 no bowiem, że koszt walki z konkuren· mialoicl. Wyrozumiałołd dla Innych - •aro• 

druko.wanych banknotów i wybijanych j kują ten papier. Mimo, iż na walkę z tarni mennicy państwowej wynosi zale- wość dla 1iebie - to maksyma, kldra po11taia 
monet biją niew~tpliwie Stany Zjedno· fałszerzami wydaje się odbrzymie c.;umy, dwie półt1>ra centa na jeden banknot do w wielu wypadkach do przetrwania. Potalen:t 
c.zone, Proclukcja pieniędzy odbywa się jednaik k-0szty te opłacają się. Obliczo· 1 larowy, dz1•oko, pisze Pani o swoJeJ ambicji. To fuł 
w zaikładach, otoczonych skomplikowa- ••••••••••• ..... ff•t•ł•$ło-fft••••••••••c••••••••„••••Mt ••••••• nie ambicja, ale bezsensowny up6r. Przeclea 
nym sy~temem zamków, rowów strzelec Pani nie jest nadczłowiekiem, kldremu ale wol• 

ri~~tnk~:ai:1:~~~~h~t~lowych kr~t Skandal spowodu w:enrzowych kotletów„. ;z~~:·::a~~ć ,:;:;~k;~ ~~:;:·:nm:m:=~ :1:0~:~ 
. Zaikłaidy te pos1adai1ą bezpo§redme · :i ~ · zę do całego świata. Dlaczego?.„ Przecież to 

p~łączenia telefoniczne z cent7al.~ l'oli: Niezwykły Incydent podczas bankietu na czełć dostojników częściowo .Tef wina.„ Że została oszukana?.„ 
c1i w Nowym Jorku oraz na1bhzszem1 egioskich wywiedziona w pole?.,. O to się mścić na ~yat 
oddziałami artylerji, kawalerii i oddzia- ~ - . kich I wazystldem?„. Ale mścić się na alebłe 
łami samolotów bombowych. Przy nai- (z) "'( Al.e~sandrji wy~arzyt się prz.ed "'fYsócy .goś-cie ~gipscy_ ni~ zorlentow~h też nie można. Jeżeli fest ktoś, kto obda.:za 
mniejszym oporze buncie zatrudnionych . p_aru dmam1 incydent, ktory zepsuł nie- się w p1erwsze1 chwJh, ze podana im Panię prawdziwem uuuciem, a takie uczucie 
w tych zakładach' robotników lub ataku mało krwi dowodzącemu tamtejszej flo- zakazane danie. Dopiero po spożyciu Istnieje, proszę ml wierzyć, to należy do niego 
z zewnątrz _ moitą być te zakłaidy w tyli angiels~iej'. admi~ałO\';'i fisher'.Jwi. pierwszeg.o kęsa, odrzucili WS7yscy, Jak napisać, ie Jest Pani ile, smutno, że Jest Pani 
ciąitu jednej chwili zrównane z ziemią. ~ząd eg1psk1 zatw1erdz1t wyasygno- 3ed~~ m1TZ, nakrycia, a następnie pod· samotna, nteszczęśliwa 1, że potrzebna jest Pa· 

Przy 'Wyrobie banknotów pracują ty- wani~ znacznych kredytów na .bud~we niesłt, S!ę z e swych ml.eJsc ł be7. sł~wa ni przyfazna dusza. Nic więceJ tylko przyJaźli 
siące białych j c.za.rnvch ludzi. Dla nich I noweJ wielkie! ba~y floty brylyJskleJ ~ wyjasmettia, ku wielkiemu idumh.mlu i ciepło. Jeżeli kocha Panilł. to zrozumie czego 
pieniądze nie stanowią żadnej warto~ci.

1
1 porcie Ałeksand.ryJskl~. Dla uczc.zem,l swych gospodarzy, ?PUścłll krążownik. JeJ potrzeba i otoczy Panię iwoflł opieką. Przy· 

Przywykli do ich widoku w cią~u wielu tego aktu admirał Fisher urLądz1ł na Po pewnym czasie dopiero admirał znanie się do błędu, to nie Jest pogwałcenie 
la:t pracy i pakują ntlljony dolarów w pokładzie kr!3-żownika ,,Barwick'' ur~- fi~her zrozumia! powód. na~łego oJej- własneJ amblcJI, fałsi:yweJ .,., danym WJ1Padku, 
paczki tak jakgdyby to były bezwarto- czyste przy1ęcie, na które zapros1t sc1a swych gości. Udat się niezwtocznie ale rozsądny i odważny postępek. Postępek, 
ściowe pa~ierkL w~zystkic~ \yyższych dostojnik?w egip- do miast.a i. zt?żył dygnitar~om. egip- który zasługuje na pełny szacunek i świadczy 

Poza obroną zbrojną istniej~ jeszcze sk1ch z ks1ęc1.em Mohametem Ah na cz~- sklm WYJ~śnieme, p_rzepraszaJąc tch za o rozwiniętym zlllyśle samokrytycyzmu. 
cały speci'alnv oddział Wyszkolonych le. Menu obiadu, wydanego na czesć przykre nieporozum1enle, które powsta- Co si·„ tycz prac d . k t 1 ś . b . ł . k tł t • ł k t k . d t • k I .„ y Y z1ec o, o rozum em, 
deteldyw6w, który walczy z fałszerza- go ct, o fsmo;va o mÓ m. o efyk w~p." j o wl(. s ~ e nke opa rze:tt~ uc 1trzlf d że w tym stanie ducha, Jest Pani niepomiernie 
mi pieniędzy. ~z~~ek a h ow1ek zar wno sze . y.c m, u~ ~fzt o r~gowy, ory f~ aw • o ciężko. Ale dziecko, pracuje Pani określon4 

Statystyka wyltazała, że na każde Ja t ~ u't arz .~ ręgowy kapO!:nme I z.u- rienu ? e y wieprz~we, j0k a US(ll~tę· ilość godzin d:ciennie i poza spełnianiem swych 
trzy miljony dolarów- wyproduko·wanych P~ me 0 em •. IZ o~aŚ z~ 

1 
azuJe prawo' .Y z za1powane1~ ~ a~ow 5 a, zas Y- obowiętk6w nic Pani11 nie powinno z tymi łudź· 

w mennicy państwowej, znaiduje się w wiernym spozywapie wm ny. zurny o tcer spo a się z surową na-\ mi ł•czy6. Niech Pant okrzepnie, nie reaguje 

oóiegu 12.000 dolar6w produkcji „pry- Podczas obiadu wybuchł skandal. ganą. 'Ila uszczypliwe i niesłuszne uwagt, nie słucha 
watnej". Fałszerze mają tysiące sposo.- ~ docinków i brzydkich 1łów1 Niech Pani w p-racy 

bów do podrabiania pieniędzy. IJ:&.IU6 dO _,11 • .:-1• w lfi•r4~DI słucha tylko siebie~ awego sumienia. Należy bo• 
Swei.to czasu wielką sensaicję wyw10- J& •111 & I' ;w a-.. wiem być zawsze najpierw w porządku z sa-

łało podrabi~ie. zł~tych m~net 20-dola- Zało!yclell<a organizacji sama złamała „'§Urową zasadę''··· mym sob4, a później dopiero załatwiać pora-
rowych. Oszusc1 m1sternemi przyrząda- ( ) M''!' i.:I'lb • , l d k . ł . . chun.ki z otoczeniem. A w międzyczasie może 
mi wyjmowali złoito z wnetrza monety, z - 1 11pa ~ · t ert, mioda. mies~- prze ru ?W~n.eJ zre~ztą. w ca CJ_ prasie Pani szukać innej pracy, pocieszając się tem. że 
a na jego miejsce wlewali roztopioną kank~ San Franctsc~ ~dznacza3ąc1 Się amer~kansk1eJ, ~o;v1edzia.no m. m.: Jeżeli się Pani uda, potlziękuje Pani tym ludziom, 
lat n która w a.w m czasie b ła 'esz I wybitną urodą, zorgamzowala w San „Nie odbywa3c1e wycieczek z auto- którzy nie umieją obchodzić się z personelem 

p yt ęń, od ł-" YPot . dnyk 1rfdy Francisco klub do walki z flirtem. mobilistami, których nie znacie dosta- i póldzie sobie. Na to, dziecko, nie należy 
cze a sza , z lJiLa. ' em 1e a , e; t · N' b · kt' 
cena na plaitynę pl.l"zewyższyła cenę zł-0- Założycielka oświadczyła, że ponie- eczme. . ie wsz~scy . o~1em, orzy zwracać specjalnej uwagi i tem się przejmować. 
ta _ oszuści ponieśli wielkie straty. waż ma niezliczoną ilość adoratorów, propo~uJą wan_i Z~J~Ć m1e3sce W sa~o- Ma Pani swój zawód i zależność Pani od nie-

D . . . nikt . f ł . orientuje się znakomicei jak pozbyć się chodzie, przemkmęc1 są tylko pragnie- miłych Jel ludzi jest tylko okresowa. A pozatem 
od bziś 1uz 'b 01e a dszukie„ mbonekt w'! niepożądanych wlelbłcł~li. niem przyjścia wam spomocą". dziecko, jeGt Pani obecnie zmartwiona, zgnę· 

P 0 ny sposo , o pro u c1i an no- D b . Klub ten po krótk1'em 1'stn1"en1'u roz- biona zdener,~owaaa · g · k · 
tów dolaroiwych używa się specjalnej!o o nowozałożonego klu u zapisała d• . b . St ł si t d ' · 1 rea u1e na wszyst o ina· 

• k , 'd . . . d b is' du· 'l ŚĆ d · z t Q•ó pa t Się O ecme. a O ę O prze C- czeJ, aniżeli wówczas, gdyby nie p.rzechodziła 
papieru, 'W torym zna1 u1ą się ie wa - , ię . za I o z1ewc ą . i. wnem za- ytk'e dl te o i ł . ' 11 P . 
ile, różnokolorowe nitki, Sama produk· I dam em klubu była walka ze zbyt przed- łwpszrzewl omdnlcząaca gJ·e'no e FllzlapaozHyłcl,beer(ta ani żadnych osobistych wstrząsów. Chcę jc;id· 

f bi I t bili t ł • , nak, ażeby się Pani zmieniła, ażeby olrząsnęła 
~:fa te~o papie.ru . i~t ~ak samo k~ra:lna. Is ę orczym au ?mo s am:, . zgłosiłą swą dymisJę spowodu... zarę~ z koszmarów niedawnej przeszłości, ażeby by· 
1ak podrabianie pie.mędzy. A 1ed.naik W rozestaneJ do członkm odezwie. cz n. 1 b 'ł · · 't 

~ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••••••• YN' t lk t k l' ŚĆ 't wa a, aw1 a się 1 u rzymywała znajomości. 1e Y O a O O 1czno przyczyni a Niech Pani nie stara się zmienić świata. •ui 

t'Kryzyso\Vy„„ luty \V 1g~o roku się do rozwiązania klubu. Na zwolcn- ludzi, niech Pani nie szuka wierności, iJUyjafoi 
,, &J niczki Filipy Hilbert podziałał demora- i szczerości, ale bierze życie lakiem jakie ono 

lizująco sposób, w jaki ich prezeska za~ Jest. Walka na wszystkich frontach :r.byi !ttyhko 
Ponure proroctwa statystyków amerykatisklch warta znajomość ze swym późniejszym Panią wyczerpie. P;oszę do mnie jcszcz? napi· 

(sb) Ja,k wiadomo, bieżący rok jest I pewne, a ntlano·wicie to, że cały świat narzeczonym. Jak Się okazało, gdy mlo sać. Ten pierws~y list ra~•; przerazi! mnfa. albo• 
„przestępny" to znaczy posiada on nie poniesie wiele strat .SPO•wodu tego, że da dziewczyna odbywala pewnego ra- wiem ia, dziecko, ;.uze~..:ylałam mięchy ·" ier· 
365 a 366 dni. W związku z tern wiP-lu rok bieżący jest o jeden dzień dłużs.i;y. zu spacer po ulicach San Francisco, za- szaml więcej, aniżeli "a:>.si1ła tni Pani w liście. 
statystyków amerykańskich do.konało Straty te wynoszą setki ntlljard6w czepił ją jakiś nieznajomy automobili- I dlatego chciafabym b3zcze o Pani usłyszeć i 
ciekawych obliczeń. dolarów. Wielu lud.rzi pracuje na pensje sta i zaproponawł, że odwiezie Ją do przekonać się, że niep~11:ój m6j był nienzasad-

Zdaniem ich, bieżący rok będzie bar- miesięczne, a nie dniówkowe. P01tieważ domu. niony. 
dziej „kryzysowy" z tej choćby przyczy-

1 

w bieżącym roku miesiąc luty będzie o Przewodnicząca klubu do walki z •••MllWIWilii!iifW!!B!il!B:!'ł•llll&ll&llllA•All!l4illliiml'!Wlllr.M.:'Z'Wm-
ny, że ma większą ilość dni. Zestawienia jeden dzień dłuższy, pncownicy ci po- flirtem. wbrew zredagowanej przez sie-
~tatystyków obejmują pozycje z najróż- nic.są straty, Suma pieniędzy, iaką wy- 1 bie odezwie o przestrzeganiu zasad mo-, r r- ~ 
niejs.zych dziedzin życia codziennego. I dadzą ludzie na Całym świecie W ciągu i ra!TIOŚCi, zaakceptowała propozycję kie w mO ~-
Przytoczenie ich wszystkich jest wręcz i tego jednego dnia na pożywienie -- be·, rowcy, który zreszta wste1'nvm bojem ~ _ M_ ~· ' 
niemożliwe. ~ każdym razie jedno jest eł.zie popiro&tu astronomiczna. zdobył jej serce... _ _ "'~ = __;,,,__ _ 
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UWAGI OBYWATELA 

ff Ułdomagan . a ruchu 
zawodowego 

Samobójstwo zawiedzionej dz;ewczyny 
w Połimce Po rozmowie z narz1ozonym i Jego nową wybranMQ s1rca, młoda ko„ 

· biała otruła s , u progu m ieszłłania swego ukochanego Projektowane utworzenie Izb Pracy 
łączy się ściśle ze sprawą związków za-
wodowych, one to bowiem będą wybie- Lódż, 9 stycznia. · 1etnia Franciszka jarosikówna, praco-
rać swych reprezentantów do b!b. (gr) W bramie domu przy ul. Mły- wntca domowa, zatrudniona u wlaści-

Sytuacja na tym ważnym niezmiernie narskiej 7 zainleziono około ł!;'o ·dz1ny 11 ciela zakładu elektroteclmicznego, Go: 
odcinku społecznym nie ptzedstawia aię Wieczór jakąś młodą kobietę, daiacą sra tlibowskiego, zam. przy ul. ZgierskłeJ 
niestety, ' pomyślnie. be oznaki życia. Jeden z lokatorów tego 30-a. 

Związki zawodowe malą Wielkie zna· domu już na pierwszy rzut oka skonsta- Około godziny 6-ej wieczorem Ja-
czenie dla ro. bot~ikó'Y i P•taco,wnikó": I tował, ze dziewczyna uległa zatruciu. msikówna pop ros.iła s~ą chleboda~­
umysło·wych. Zw1ązk1 są naturalnyfitl Zawezwano pogotowie mieiskie. Dy- I czynię, by zezwohla ]eJ na vtvdaleme 
obrońc:1m~ ich praw, znają . d~skonale ; żurny lekarz · przepfukał denatce żolą-: się z domu na krótki okres czasu. Gotli· 
wszel~1e ich potrze~y. or~an~u1~ walkę · dek i w groźnym stanie przewiózf ją do bowska, nie p rzeczuwając nieszczęścia, 
prze~1w wyzyskowi, podtrzymu1'\ masy l szpitala w Radogoszczu. Desoeratka na- chętnie przychylita się do prośby dziew 
w ~e1 walc": w drn?z~ pomocy ftnanso~ I pita się w sieni tego domu mieszaniny czy.ny. 
we} w. cz.asie stre1ko:v, ponadto zas · esencji octowej z Jodyną. Okazało się, ie Jarosikówna udała 
zwi~zki pr~wadzą akt.Ję samopomocową! Przez całą noc nieszczęśliwa nie· , się do s.wego narzeczonego, Zygmunta 
daj~ zas~łki ""! razie bezto!>«>cia oraz - wiasta nie odzyskała przvtomnO'ści. -~ Wrzały na ul. Młynarską 7. ~dzie oct~­
w.az~ą mezmiernie ~ ake1ę kultttrailno- 1 Wszelkie zabiegi lekarskie nie orzynio- kiwała jego przybycia przez kilka go„ 
oswi~tową. . . I sly poż.ądanego skutku. dzin. 

Nieste~y, ruch. zawoc1?';'Y w. Polsce I Naskutek przeprowadzonego docłto- Wieczorem powrócił Wrzała z pra· 

stwie ukochruiego była jakas inna kobłe 
taj młoda i bardzo uro0z1wa, iak się pói 
niej okazało jego nowa narzeczona. 

Zrozpaczona dziewczyna. widzącl 
że wszystko już straciła, podeszła do 
eX~ttarzeczortego i, nie baczac na ohec„ 
ność obcej kolbiety , zapytała go stanow 
czo, czy myśli o niei poważnie i czy 
wstąpi z nią z związki małżeńskie. Ja• 
ka była odpowiedź niewiernego narze„ 
czonego latwo się można domvśleć, -
gdyż po kilku chwilach, gd'V Para zako­
chanych odidalila się w kierunku miesz• 
kartia Wrzały ~ Jarosikówna wychytł„ 
ła całą zawartość SJ)()tei butelki ttuciz· 
ny. przygotowalflej · już uorzedn!o. 

Stan niesz.częśliwej d'zeiWG:ZVriY Jest 
narazie beznadziejny, 

~~YP~~:::ep:i~;iJYe!~;:e~~:lhtJ~y~~! dzenia .ustalono, że desperatką była 22· cy. Nie byt jedmak sam. W towarzy-

k~~YZ~~~~~w~hta!~i r. ~~;~~ik ~<l~~; z- 00 . pr~cOdilW"'W ""Słan"IB Ub ~ra"JCh przez Min. Opiekr Społecznej, podaje li U U ił U n f1I 11 
dane o 277 Orl!anizacjaeh zawodowych, 
w tern o 123.ch robotniczych i 109-cilu za obniżanie zarobków robotniczych. _:._ Jakie wy. prywatnych pracowników umysłowych i 
44-ch pracowników samorządowych i kroczenia nie są obj~te ustawą amnestyJ·ną? państwowych. ~ 

Siła po·szczególnych zwtązków nie I Lódl., 9 stycznia. Jak Się dowiadujemy :Jbecnie nie l tego tytułu nie podlegają amnestji i pra 
jest duża, przeciętnie wypada bo·wiern na (k). - Donieśliśmy przed kilku dnia- wszystki~ jednak sprawy poszły na u-i codawcy pociągnięci tostan:t do odpo. 
ieden związek robotniczy 4.383 człon- 11 mi, że naskutek wejścia w życie usta- morzenie, a to z tego powodu, że WY" i włedzlnłttości za te uchybienia. 
ków zarejestrowanych i 2.641 płacących, wy amnestyjnej około 2.500 spraw kroczenia z art. 58 i 59 zostały wyłą· Przekroczenia dotyczące obniżania 
na zwią~ek pracown~ków umysłpwyc~ li przeciwko pracodawcom, którym spi ... czone spod dziafaiiia ustawy amnestyj- zarobków są najważniejsze w zatar• 
698. zare1est:owanych 1 54~ ~łac4cych 1 sane zostały protokuły za niehonoro„' ne!. gach z pracodawcami i nawet minister­
na 1ed~n związek pracownik?": pa?stwo 1 wanie umowy zbiorowej, łamanie usta.I Na zasadzie tych artykułów inspek- stwo opieki społecznej w w ystosowa­
wych 1 samorządowych na1w1ęce1 , bo wy o czasie pracy itd. - zostało umo-1 cja pracy wymierzała kary za Obniża- nym do inspektorów pracy okólniku 
6.300 członków zarejestrowanych I 6.211 rzonych. 1 nie zarobków, a więc przekroczenia z poleciło zapobiegać wypadkom obniżki 
płacących. płacy. 

Ogółem W związkach robotniczych , „ 
przemysłowych mamy 193,599 członk6w , łłU'J filh ',·~ ~,,~~!tl . ~c~ klucza pod s·tomt:!łnką Tak więc amnestbją objęte zostaną w 1933 roku ńa 596.075 zatrudnionych I I.I. U J ~U I I U ostatecznie tylko uc Yb lenia dotyczące 
robotników, co startowi 32 pr0c. Zwiąż· j . • . • łamania ustawy o czasie pracy, niewy-
ki te ~rupują się częściowo w 7-miu cen Złodzieje znają tego rodza.10 skrytki 1 dawania książeczek obrąchunkowych 
łrć!1ach, lub te.ż st.atiO'Wią z~peł~ie sam~- 1

1 
_ . f:?di, 9 styc.znia. , ni~j już Vf ~at_wy sposó~ dostaje się do : Itp., dokonane przed drtiem 11 lłstopa· 

.dz1elne orl!ainizac1e - , takich Jest ogo- (v) W Łodzi 1stme.le zW}'cza1 pozo- 1111cszkama. I dar. ub. 
łem 40. ·stawiania mieszkań bez oplekl, przy- l Obecnie po zwolnieniu masowem 1 W około 200 sprawach, dotyczą· 
, Związki t>racowników umysłowvch czem, gdy poszczególni czlonkowle ro- · wiofoiów wskutek amnestji, uzyskala j cych obniżenia zarobków,· pracodawcy 
sa ie~:tcze mniej skonsolidowane, 10 z dz;ny wracają do domu wiedzą, na mo- \\ olno.ść znaczna część przestępców nie i zostaną ukarani. 
nich b?wiem n~leży dó poszczególnvsh cy utartego zwyczaju, że „klucz leży poprawnych, która zawsze wraca na : · ~·~~J[!ll!i~!J!.~f!*~;!'~:'.*~.:~ł!!!!~~!!~!!!!!!!! 

.centrah robotmczych, 23 tworzy Unię pod ~łomianką''. Takie chowanie klucza dro~ę występku. Wskutek tego należy I · 
Z~. Zaw. Prac. Q'mysł. • . a 76. jest samo- pod słomiankę jest_ popularne 'Y Łodzi, się l~icć na ost~zności i .nie stwarzać ·1 Pogrzeb śp C1e"l1'kowsk"'1· eł 
dzielnych. ale niestety„. wiedzą o tern rownleż I okazJi dla złodz1e1a. • • l 

Rozdrobni~nie ™ąt.k6w nie jest ?Jodzieje. . i Najlepiej pamiętać o tern, że wszeł• : n dbył się w dniu wczoraju~m 
rzeczą w:godną p~1!y orJ!anizow~niu Izb . Należy pamiętać o tern, że gdy zi.o- ~ie sposoby chowania kluczy· s~ złQdzie· ll puy uttziale kUklHet osób 
Pracy n1e stanowi to naturalme prze- ' dziel kołacze do pustego młeszkama, !Oltl doskonale znane, a sktytki pod sio- • • · . 
szkody istotnej i Izby motna i trzeba J szuka zawsze następnie klucza pod sio- mianką, są obecnie pubłiczną tajemnicą. Lodz, 9 styczma 
utwOTzyć już dzisiaj. Na.leży bowiem , mianką, czy w szczelini~ progu, a póź- l {gr) Wczoraj o .godzinie 3-ej popot 
mieć nadzieję, ie utworz~nie samottą• ; u 

1
. "' t h I od(był się pogrzeb ś. p. Sabiny Cieśli-

du gospodarcze~o. dopuszczenie do gło- Zm8i10ł1 łDk ·~ I Ur"DdQHI PDCZ g111ytP 1ko;wskiei, - ~ragicznie .zmartei 11-Jetniej . 
su w sprawach precy samych prat<>wn1- 8 u U &at\! W · W U dz1ewczynk1 na stawie Cymermana w 
ków, wpłynie dodatnio na ich wyrobie• 'ł d • ł • • Il. t _ d • . Chojnach. 
nie spGłeczne, może się przyczynić po- Po nocna zie nica ruias11.a 0 rzyma urzą re1onowy W kondukcie pogrzebowym brało u-
ważnie do ko.ur1olidao!i ruchu zawodo- tódi, ? ~tycznia. l Łódi - IX, m~e~zczący się obect~ie dział kilkaset osób. rekrutujących się 
weJ;to. (v) Urząd pocztowy Łodz 11, który przy ul. DworskteJ. Urząd ten przenie- przeważnie z obywatelli chojeńskich 

Taka, natur.alna droJ!a ~~olu~ji jest dotychczas mieśc.il się w. ciasnem i nie· I si~ny ~ędzie z lokalu przy. ul: Dwors~iej, współczujących nieszczęśliwym rodzi~ 
bez porownama lepszą, ruz przymuso~ wygodnem pomieszczeniu na dworcu 1 ktory Jest zbyt szczupły 1 n1eodpow1ed· com utopionego dziecka. 
we, z1tóry narzucone ujednolicenie związ f•~brycznym został ostatnio przenleslo· ni do nowego lokalu, poszukiwanego 
ków zawodowych, przy któnnn, jak nam I ny do nowego i obszernego lokalu przy I obecnie przez Zarząd Poczty przy RYn­
l'J ';'Y~azuje do.św~adczenie za~rai:icy, I ut. P. O. W. 18 przy zbiegu ulicy Skła-

1 
ku. Batuckim ~l~o w poWiżu Rynku. Bę­

~ab1 się częslo własciwy charakter 1 cel I uowej. I dz1e on svełmac role urzędu refonowe­
istnienia o.rganizacyj zawodowyah. Poprzedni lokal urzędu mieścił się w go dla całej północne) dzielnicy miasta, 

budynku stacyjnym, byl ciasny, ciemny mieszczącej w znacznej liczbie d.robne 
Notatn;k mie1·sk~ i trudny <l? odrya1ez1eni~ dla .tnte~esan„ przedsiębiorstwa przemystowe · i han­

tów oraz me mogl spełniać teJ roh, jaka. dlowe. 
Wczor~J o~oło godz. 6 I pół wieczorem na powinien spełniać urząd pocztowy na Urząd ten otrzyma własnych listo• 

szosie zg orskie), tuż pod mlaste~tr został pr7:e· dworcu W tak ruChliwem tnieście, _jak DOSZÓW, którzy na miejscu segregować 
Jechany przez tramwai po<lmleiski I ponlosł . Łódź. będą listy i przesyłki co Się niewątpH­
śmierc na miejscu 43-letnl Maier Balkowskl,

1 

Jak się dowiadujemy rozszerzony i jwie przyczyni do szybszego rozdziela­
nieustalonego narazle mieJsca zamieszkania. powiększony ma być u~ząd pocztowy · nia poczty w półrtocneJ dzielnicy miasta. 

"'"' 
nie::::~ł ss:~:~cyfn~ę;;;:~::. r:::::;n':ch;:! Umowy Zbiorowej w przemyśle dzianym 
głośnego w swoim czasie wypadku w szpitalu 
im. Prez. Mościckiego, kiedy wyskoczył z okna domagają się związki zawodowe. - Sezon letnt rozpoczyna 
Jedne) z sal i zmarł po kilku godzinach Ellasz . się już 28 dwa tygodnie 
Działoszy ńsk 1. Oiclec łego domaga się od Ubez- Lódź; 9 stycznia. , wstrzymuje się od podpisania umowy-

Obławy 1 rewizje w Pabianicach 
w związku z napadem rabun~o­
wym i zabójstwem Rati.;Jcayka 

Łódź, 9 stycznia. 
(gr) Nocy ubiegłej wladze śledcze do­

kc1nały obławy w Pabianicach w związ ... 
ku z ,dokonanym napadem rabunkowym 
na mieszkanie Ratajczyka przy ulicy 
Doltteł 14, gdzie w czasie strzelaniny 
pad; syn Ratajczyka, Wiktor. 

Sledztwo dobiega juź końca i w nai• 
bliższym czasie będziemy w stanie po­
dać szereg szczegółów, dotyczących sa­
mych zbrodniarzy i ich wspólrtików. 

Przez całą noc przeprowadzano rów 
nłeż kilkanaście rewizyj w mieszka­
niach osób podeJrzartych. picczalni odszkodowania w wysokości 20 tys. (k) Do okręgowej inspekcji pracy . związki prosiły P•. okręgowego lnspekto-

dotych· zwróciła się w dniu wczorajszym de1e- ra, aby konterenc1ę wyznaczył w motii- Ukarana za obniłan·ie zarobków *"'"' gacja związku robotników przemysłu wie faknajszybszym terminie. L 
Pompa . które! kupno uchwalił zarząd miel- i dzianego z prośbą o żwolanie konferen- i Przychylając się do tej prośby1 in- Łódź, 9 stycznia. 

ki dla picrw<>zei glęboklei studni wodoclągo-1 cii z przemysłowcami, celem zawatcia spektor pracy wyznaczył konferencję (k). ~ Referat karny przy okręgowej 
"el , tuż . w dn iu wczorajsz~·m została zamówlo· 1 umowy zbiorowej na nadchodtący sezon na dzł~ń, 14 sty~znia ~a godz. 12-tą w inspekcji }Jl'acy' rozpatrywał wczoraj 
a w [:.> .'ryce . . Pom:ia ta kosztować bę~zle, letni. . . . ~ . polu.dm~ 1 zaprosił na mą przedst~wicłe- sprawę przeciwko Encle Kaszub, wtaś­
·edług ko~itn~y su, 73.500 złotych, a części za-

1 

Już za dwa tyg~dnte f~bryk1 łódz~te Jl w1elk1ego, .zarobko"'.'ego oraz mezrze· cicielce tkalni przy ulicy Pom. OI'skiej 69 
tsowe - 5000 złotych, rozpoczną produkqę l~tm~h wytobow szone·go przemy. ~u d~1anego. I oskarżonej 0 obnifanie zarobków robot-

~*„ . . trykotowych. a obow1ązuiąca dotyc~- Na konfer~nc1l teJ ':s!alone .zostaną nicz eh i rac w nad odzinach. 
Zarz:i d mieiEk1 przemł w uh e~łym ty!lodnlu czas umowa zbiorowa wygasła w dnm 11owe warunki ptacy, Jesh chodzi o prze Y P ę g 

1z;vstkie zllbudowani11 neźn! ha:uckl!)J przy 31 grudnia · r. ub. Ponieważ rok rocznie mysł ni@t rzeszony, to wszyscy prze- Za nie przestrzeganie · obowiązuią-
Ł:i;-;iawu 'ckioi· Oht.!cnle h. koncitsitmarlu- z rÓzpoczęciem sezonu w przemyśle mysfowcy będą musieli pojedyńczo pod- cych przepisów Kaszubowa skazana zo­

lm rzeźni magistrat zapłaci ćw :erć miliona ch~ianym dochodzi do zatargów, a to ż pisać nową umowę w orzemyśle dzia- stała na grzywne w wysokości 750 zł. 
1yc;.. tego powodu, że cześć przemysłowców n:ym na sezon letni. 
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ff:.~R~~ :: .. ~~L Wunne ronouHie ro~H iuonown~ w to~li 
skief~c~5oss~~o~~w~f0cf:Oo~~~~J~: 1k~~JertAd.~ii: Zarząd Miejski przygotował już plan prac. - Zabruk<;>wane ZO• 
dtów (1'łyty). 13.25-13.30: Chwrnka gospodar&twa Staną Uli" Ce na peryferJ·ach omowego. 13.3()_13.40 Koncert życzeń. 14.30-

!it~//}J[a~1g.'}8/~~~~f3· p~:~1d:~!~~ Starania o przyznanie kredytu' w z funduszu Pr . .:1cy 
15.30;---16.00: Koncel"t Tria Salonowego (z Po- U 
znama). 16·00-16.15: Gadaninika Sta.rego :Ookto- Lódź, 9 stycznia. I a.tmosfery.czne można było bezzwłocz- cie: Przędzalniane]·, Kaliskiej, Długosza, ra. (W cmery oczy). 16.15-16.35: Chóry re- ( ) M we!Jersów (płyty). 16.35-17.oo: „Od Warmfi do V imo, że stosunkowo niedawno nie przystąpić do artgażowania bezro- Harcerskie}, Żeleńskiego (dawniej że-
Ku1a~. - ~okłon Pomorzan w szopie" _ aud. dopiero skończył się okres robót sezo- botniczych i przystąpienia do robót. glina), Krasicl,{iego (daw.nie.i Wegnera), 
Ludwilka Kitza, w wykonaniu zespołu Związiku no.w.yioh., 1prowadizony·ch przez Zarząd Plan robót w wy·dziaile drogowym Poprzecznej, Wacława, Kazimierza, Te 

Teatrów Ludowych (;,: Torunia). M ki l d k 1 I 17.0()_17.15: „W fabryce Forda"-feljeton wy- I~Js . , .W. ai ze omuna ne przygoto- przewid1uje przedewszystkiem zabruko· odora, Krakusa, fi}alkowskiei. Luto-
głosi Andrzej Słonimski. WUJą się ruz do noweg? okresu prac se- wanie ulic na przedmie_ściach, tanim ka-

1 

mierskiej, Rejtana (dawniej Zóiawia), 
17.15-17.50: „Egzotyczna podróż" - reportat zonowych przewidzianych na rok mieniem polnym, kMry jednak usunie Wile6skiej, Melborskiej (dawniei Gryn-

z muzyką dt. W. Korabiewicza. 1936/37 d t h ł bł b ) B 17.5()_18.00 „Książka i Wiedza" _ 0 książce · . o yc czasowe z c; w postaci ota, gro erga , Łagiewnickiej, Piastowskiej, o 
Gu~liema Ferre~a „Wielkość i upadek Rzy- Plan prac w wydziale drogowym zo· madzącego się na jezdniach. Pozatem rowej i innych. 

-mu - wygłosi dr. Edwaro Woroniecki s!a1 opracowany i. obe·cnie trwają stara- i przewidziane jest zabrukowanie kostką Kostką granitową pokryta b~dzie 
18.00~1~~o~a~!~ital fortepianowy w. Schiolera. ma nad przyznamem kredytów z Fun- 1 i klinkierem szeregu ulic w śródmieściu,, jezdnia ulic: Sienkiewicza. Moniuszki, 
18.3()_18.40: Pogadanka 0 radjotechnice _ wy- duszu Pracy na zatrudnienie znacznej li I ażeby Łodzi nadać nareszcie wygląd i Piernckiego. Kostką nieregularną kry.te 

głosi Wacław Gawroński. czby bezrobotnych. Władze miejskie wielkomie~ski. ,, będą nawierzchnie ulic: Zachodniej, Za-
18·401.J~~: s~:~ie~ić święto?'' - poradzi czyni~ wszystko w kierunku jaknaj- W pla1nie wydziału drogowego prze- wadzkiej, Sródmieiskiej i Legj-0nów. -
18:45-19.10: Recital fol"tep. Poli Szmuklerówny. wczesnieiszego uruchomienia robót se-Jwi·dziaine jest zabrukowanie kamieniem I Pozatem wybudowane zostaną drogi 
19.10-19.20 Zapowiedź programu na dzień na z?no~ch z wiosną bieżąc~o roku tak, polnym przeidewszystkiem ulic oołożo- i w osiedlu Las - Łagiewniki. 

stępny. azeby Jak tylko pozwolą na to warunki l nych na peryferiach miasta, a mianowi- ! Plan robót przewiduje jeszcze budo-
19.20---19.35 Koncert reklamoWY. ' S 
19.35-19.40 Łódzkie wiadomości stJortowe. I wę mostu oraz przepustu przy ul. por-
19.40-19.50: Wiadomości sportowe odnlne. 

8 
d _ 1 nej oraz budowę mostu przy ul. lagie-

Jg,~~ig~g: ~:z~aan~!~k:.tualna. u ow::a centr~lnego wiaz1·en1·a . w LodZJ wk nickiei. J:>o~atem plaindptrachobejmuje 20,0()_2~.45: Muzyka lekika. Wyikonawcy: Mała ł U U h1 I. · onserwacJę I naprawę O yc czasowe-
.Chik1estra P. ~· pod. dyr: Zdz .. Górzyńskie- Nowoczesny gmach stanie na końcu ul Pomorskie,·._ wych bruków jedni i chodników, prz~· go 1 Tadeusz Faliszewski (piosenki). • • brukowanie ulic Południowej, Magi-

20.45-20.55: Dziennik wiec.zorny. ~ Koszta budowy wyniosą 3 mił{ooy złolvch strackiej, Al. I Maja i Narutowicza oraz 
20.55--21.00: Obrona przec1wlotmczo-gazowa Ł'd • · D · d · · · b · · · · po~adanka. o z, 9 styczma. I ow1a u1emy się, ze przetarg na ro- · prze· rukowame 1 pokrycie kostką me-
21.00-21„35: Powszechny Telłtr Wyobraźni: _ (k) Jaik już donosiliśmy, w Łodzi 

1

1 botę ogłosizony z,os>tanie na jesieni tak regularną ulic Andrzeja i Zamenhofa. 
Premiera słuchowiska oryginalnego Kazimie- m b ' bud d h · ' · • ' J k ·ct Ć I ż j t rza Brończyika p. t. „Goście na wiecu'• (ze , a yc rwy owa~y nowy „m~c. wię- I że prace ziwiązane z podjęciem budowy a: Wł a z P anu. powy sze~o, es 
Lwowa). z1enny na końcu ulicy Pom<>rskteJ, na t. wielkiego i nowoczesnego gmachu będą on bardzo obszerny 1 da zatrudnienie 

21:35Du2~.00: , Nasze pieśni" - odśpiewa Halina zw. Stokach. ł b • t • .' b' 1 w okresie letnim większel liczbie bez· d1cz6wna (sopran) z Poznania mog y yc rozpcczę e we wrzeswu te- , robotnych 
22.00-2~.00: Koncert symfoniczny. Wyikonawcy: Zostały już spor.ządzone dokładne żące~o roku I • ·• 1 

01"k1es«a Symf. P.R. nod d}'T. K. Wiłkomir- 1 k 5 
' •• 

skiego i Stanisław Niemcz)'lk - &krzypce. P any i ~torysy nowego więzienia.- Budowa gmachu ma być zakończona. W dniu wczorajszym p wiceprezy-
23.00---23.~5 Wi.adomo~ci meteorologiczne dla Koszty budowy gmachu wynosić mają: ,_ ł dent mi'asta Godlewski w' vi'echal do żeglugi pow1etrzne1. I w rOIKU przysiz vm. , . 
23.05-23.30: Muzyka taneczna. Wyikon.: Mała około 3 miljon6w złotych. Warszawy, gdzie będzie interwenjował 

0l"kiesfoa pod dyr. z. Górzyflskiego. w dyrekcji Fundusz.u Pracy w sprawie 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Godz. 20.00 OSLO: Recital skrzypc, - 20.10 

WROCLA W: Koncert. - KOLONJA: Muzy­
ka. •wiecz, -:- HAMBURG: Koncert M~ur­
towski. - 20.15 BUKARESZT: Koncert sym.-

' loąi~zny~ - 22.25 BRATISLAWA: Pieśni i 
tanga argent. .:_ PRAGA: Recital fort~. -

Godz. 21.10 BRUKSELA Franc. Koncert orkie­
sty symfon. - FRAKFURT: Muzyka lekka. 
BRUKSELA Flam. Festival Mozarta. - 21.30 
PARIS P. T. T. Dawne przeboje, - 21.45 
RADIO PARIS: Koncert ork. syml. - 21.55 
POSTE PARISIEN: ,,Fiołek z Montmartre", 
operetka Kalmana. -

Godz. 22,10 HIL VERSUM: 1-szy koncert syml. 
22.15 LUKSEMBURG: Koncert lfalowy. -
PRAGA: Muzyka salonowa. - RZYM: Mu­
zyka tan. - 22.20 BUDAPESZT: Recital for­
t~ianowy, - 22.30 KOENIGSWUST. „Noc­
na muzyczka". 

NIESPODZIANKA DLA CZYTELNIKóW „C.T .. P ." ~~~::::~oz~~~~~~ni:ob~r~::!~:wy~~ 
objętych planem na rok 1936/37. W przygotowaniu szerea dalszych inowacvi 

Każdy wie zapewne, iż trzy litery:• Darewskiego, p. t. „Jej wielka miłość", 
„c. T. P.", to inicjały popularnego ty- J Autor obrazuje przygody córki amery- Wypadek przy pracy 
~odnika beletrystycznego „Co Tydzień kańskiego milionera, ~tóra musi kryć 
Powieść". 1 si~ w Europie przed zuchwalstwem gang (gr) ~wina Klene, robotnica fabrycz-

Obecnie ukazuje się 135 numer tego stera, CzairneJto Dicka. Amerykanka na, zam1esz~ala przy ~I. Piłsudskiego 31! 
tygodnika, w zmienionej szacie zewnętrz szuka na ziemi europejskiej swego ide- ulegla w dnm wczoraJszym ~ypa<lk?Wl 
nej. Jednak nie koniec na tern. Wydaw- ału. Opiekują się nią dwaj detektywi, pr~y pracy. Lekar~ ~ogotow1a stw1er­
nictwo „C. T. P." przygofowuje dla swo- ~roteskowe posta.cie. W powieści szereg dził rany przedram1ema oraz uszkodze· 
ich Czytelników dalsze niespodzianki. bajecznych powikłań, barwna, żywa ak- nic tętnicy. 
Oczywista miłe. Jedną z nich będzie cja. Numer zamykają rozrywki z nagro- Po nałożeniu poszkodowanej prowi­
zilustr.owanią tekstu powieści. I darni, powiększony dział humoru etc.etc. zorycznych opatrunków przewieziono 

135-ty numer „C. T .P." przynosi nie- Do nabycia wszędzie. Cena 30 gr. ją clo ambulatorium szpitala im. Prez. 
zwykle inteiresującą powieść pióra E. Mo~cickiego. 

···~. ·-----~---.... -------------=----------------------------
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KWITNĄCE OSTY 

Powieść współczesna 
79 

I nowagi. Witman przytrzymał ją za rę- sówkę, do której pomógł wsiąść Wilew-
ke. Jskiej. 

I 
- Niech pani usiądzie„. - Czy wie pani, że nie mieszkamy 
- Pójdę.„ obecnie w Warszawie? 
- Niech się pani uspokoi, proszę„. - Nie wiedziałam. 

Chciałbym jeszcze pomówić. - Tak, przez wzgląd na Ottokara, 
Przeżywając tyle strasznych chwil, kupiliśmy mająte K, położony Cl trzyjzie 

nie pomyślałem, że pani może być po- ści kilometrów stąd. Czasem mam wra­
trzebna pomoc. Proszę szczerze mówić. żenie, że spokój natury dobrze działa 
Zmieniłem się bardzo, jak pani wi<lzi. na.„ niego. 
Gdybym mógł ci w czemś pomóc„ Imię Ottokara znów szarpnęło ner-

.Krystyna Witmanowa opuściła ,n;ięża i 1 żej żył w takiej niepewności. Twarz Ewy znów stanęta w szkarła wami Ewy. Nie zdążyła jednak i)dpo-
zam1eszkała ze swym bratem, Wtliamem ~ t ·t b. ł cie rumieńców. wiedzieć, gdyż taksówka zatrzymała 
Zoltanem. LWa uprzy omm a so ie w asne sio- Chciała odmówić, obrazić się, ale się przed kantorem Zakladów .. Wit-. Otto kar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu- wa. Nie mogła opanować goryczy . 

. ci! się w wir zabaw I zapoznał fo rdanserke - Nie powołuj pan Boga! - rzuciła uprzytomniła sobie swoje położenie i z man i S-ka". 
Ewę, z którą zaręczył sle. ostro. wdzięcznością uścisnęła rękę Witm::ma. 

Ąle sta_ry ~1tman nie chce słyszeć o ...:..... Nie myślałeś 0 Nim wtedy gdy - Gdyby pan mógł zaofiarować mi XXXVI. 
małz.'!ństw1e Jego syna z fortancerką k . ' w swojem biurze jakąkolwiek ,pracę, TAJEMNICZY WŁADCA. wszelkiemi sposobami stara się oddzielić pchałeś swego syna u zagładzie. b l b d · T · k I OttJkara od Ewy. _ To prawda _ potwierdził bez gnie Y a ym mu gorąco w z1ęczna. ego wieczora o acja w zamku mi-

Ottokar dostał po".llieszania zmysłów. wu. Prośba Wilewskiej zdziwiła go. nęta tak samo monotonnie, jak tysiące 
.. Wil~~ski przebywa z Ewą na francus- Pokora jego rozbroiła Ewe. Zawsty- - Pracę? Ależ pani potrzeba odpo- innych. Witman po opowiedzeniu do-

k1e1 R1v1erze. Ewa wraca do domu. Na d b h d 6 ·t l czynku„. .mownikom o sp8tkaniu Ewy, zam!lkł 
ulicy podchodzi do niej stary Witman, który I zona ~wym VfY uc en:i o "'.'r CI a. g ?- - Wlaśn1'e znaJ·de go w pracy_ i w ciszy spoz'ywat J'edzen1·e. Ottc1kar P.TOsi ją do cukierni. I wę. Drzała z c1ekawośc1 dow1edzema Się 
· czegokolwiek o Ottokarze, ale Witman - Może jednak„. nie spuszczał oczu z jednego punktu. 

Poprostu nie mogła wierzyć, że to milczał. Nie mogla dłużej panować nad Przerwała mu stanowczym głosem. Tylko Zbyszek kręcił się nie-::ierpliwie. 
siedział przed nią wielki Witman. czło- sobą. Gorączkowo chwyciła rękę prze- - Tylko o to proszę. Jeżeli pan nie Chłopiec po zdaniu egzaminów matu 
wiek o nieugiętej woli i twardem sercu. mysłowca. chce.„ ralnych, zapragnął nagle opuścić domek 
Stopniowo w duszy Wilewskiej wzbie- - Jak.„ jak z nim jest obecnie? Skolei on jej przerwał. na przedmieściu i zamieszkać w D0bro-
rała litość dla tego człowieka• w którego Cofnął się przed błyskawicą jej wzro - Nie o to mi chodzi. Chciałem dla borze. Skłonił również do tego mece-
sercu ból uczynił tak ogromny przewrót, ku. Oczy Ewy były w tej chwili prawie pani faknajlepiej. Praca biurowa wyczer nasa Krystiana. Staruszek bardzo prży­
że z zaparciem się własnej ambicji czy- straszne. puje, a panią widzę tak przygnębioną wiązany do chłopca z żalem porzucił 
nil przed nią spowiedt ze SWYCh cięż- - Narazie„. Jednakowo - wyjąkał i zmęczoną życiem. że nie mam sumie- zacisze i wkrótce niemniej przyzwycza-
kich win. Może łudził się, że to da mu z rozpaczą. nia obarczać cię obowiązkami. il się no nowej posiadłości Witmanów. 
rozgrzeszenie i nadzieje powrotu do - Żadnej poprawy? Żadnej nadziei? - Potrafię wywiązać się z nich z ca Zbigniew każdego dnia jeździł na 
zdrowia Ottokara? Może przypomniał i' Gardło Witmana zacisnęły gorycz i łą sumiennością. wykłady. W rezultacie zapisał się na po 
sobie słowa• jakie Ewa powiedziała mu ból. - W to nie wątpię. litęchnikę. 
niegdyś w przystępie rozpaczy? - Nie pytaj pani o to„. - Wiec zgadza się pan? Kolacja dobiegała końca. Sala jadał-

- „Jeżeli Bóg · jest sprawiedliWY, ! Znów nastąpiło długie, ciężkie i przy - Tak, proszę zwrócić się do moje- na o olbrzymich rozmiarach oochłal'1ia-
wcześniej czy później dotknie pana 

1

: gnębiajace milczenie. Ewa bezsilnie o- go wspólnika, jak tylko będz.ie pani go- la. światło dużych lamp i wyglądała pra-
swym palcem". parła 1.;łowę na dłoni. Pod powiekami towa. lwie mroczno. Jedynie stół tonctł w ja~-

Witman kol1czvł coraz słabszym gło- zapiekłv iu łzv. Chciała podnieść się i - Już jestem gotowa. nych blaskach, ponieważ jedna z lamp 
sem: ! wyjść. Towarzystwo Witmana nasu- Jej energja zaimponowała Witmano- zwieszających się od sufitu była tuż nad 

- Odpokntow:1 l"111 ciężko. Jeśli Bóg l wato jej zbyt wiele wspomnień. Nie czu- wi. Zapłacił rachunek i razem wyszli nim. 
Jest sprawiedliwy , nic pozwoli, abym dłu ła się na siłach utrzymania w sobie rów- na ulicę. Przemysłowiec wezwal tak- (Cią~ dalszy futro)~ 
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. .. STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI 1- cofnęła się Erna o krok. - Co to jak kamienny posąr~ rozpaczy. Między! udał się w dals~ą drogę. . 
Pom1.-;dzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj- znaczy? cienkiemi jego wargami tkwi! wygasły I Idąc, rozmyslał qad tern, co. zaszło, 

nych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja· '·· . . . ~ . d d 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sc-eny w I Opanował Się. Zdusił w sobie wscie- papieros, drżący lekko, niemal niespo-' przeżywał jeszcze raz ecy µ1ącą roz-
gabineciE' dyrektorskim. Rogosz został wyda· kfość i wymamrotał: strzeżenie. I mowę z Erną. 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw" i licz· - Przepraszam.. Jakby na komendę wszystkie oczy i Więc rozstanie .? Ostateczne - na-
ko'~ta0z~;iit~~e:,~;;~:;:a r i c.~?tnicy. d f . k ., - Oh, jak on drży przed policją„.- skierowały się w stronę okna i zawi- : zawsze? ... Byto mu dziwnie żal tej ko-
Krausera· jakaś przechod~r::;emko~:~: 1 a·k~ęł: 1 pomyślala Erna, spoglądając nań ba- sly na ospowatej, brzydkiej twarzy. ; biety, która okazała. mu ,tyle .~obrego 
si_ę na trupa mężczyzny l odciętą głową. w za· I dawczo. i Grzędzica za-czął właśnie coś mó- serca w przelomoweJ dlan chw1h, która 
·~orclowanym rozpozn~no A~freda Kraus.na a. ~I Oczy ich spotkały się na ułamek se- : wić, ale umilkł w połowie słowa. I byta jasnym promieniem w mrocznem 
~:::~~ni trup_a znaleziono art:kę " " . ~pu1ce1 kundy. \ - Pan Józef jest zniecierpliwiony . jego życi1:1„. . . 
· „Do wiadomości policji„. Jeżeli ja, /. 1fred I - Pójdę„. - odezwał się upiór. - długiem czekaniem„ - odezwała się l Tyle Jej przecie zaw.dż1ę.c~al p1ęk~ 
Kra~ser. ~ostanę zabity w irch dniach to zawia- 1 Dosyć mam tego czekania ... I uważam, Erna wśród grobowej ciszy. - Chciat nych, radosnych. dni, tyle upoJen„. A m~ 
~am~łm, zde .z~ff!Qśrd?wał mnie Jan. Rog?sz, któ~y ! że jestem tu niepotrzebny, bo i tak spra- już nawet odejść, ale uprosiłam go, by 

1 
ŻJe i więcej było przez nią rozpaczy 1 

„roz1 m1 Z1si a1 m1erc1ą za wymo · ~ pra·~Y . . . . d O d · · t . • ·r · 1 d · k h d b, I ? 
Jan Rogosz został ares?:towany a w dwa mie· ! wa Jest JUZ przesą zona... rzę z1ca J~S Jeszcze zosta1„ o m~1a me, oc <!:ny l ser ecznego o U:... . . 

siące później st11nął przed sądem, który slrn~ał go I takim samym właścicielem tartaku, Jak kuzynie, - zwróciła się do Grzędz1cy : Ale Rogosz me chciał pamiętać o 
· na 1 'i lat wię~ · enia za . za_mn_rdowanie K r8"lser~ , i ja i ma prawo angażować kogo zechce. _ tak się spóźniać„. Przeproś... \tern, co bylo złe, bo .woli zachować '!" 

. Rogosz. ucieka z w1ęz1en.1a- na dwa. tyg.odme I I . to nam na dobre nie wyj- i - Kogo? - rozłożył gospodarz ' sobie obraz Erny - Jasny, 110godny, me 
pr.zed tei;mmeM wypuszczenia ~O, uda1e Się do: ni:a rzecz, ze. . , • . • : 1 · · d • · 
mieszkania Walczaka, który m:ał mn wyj 3· r. dz1e, ale ... Mme3sza z tern, zresztą, i,;O tu J bezradme ręce. . . i sp am10ny za nym c1eme?1··· . 
k_to był mordercą Kraus(ra , ale ni~ .dowiedna l gadać, kiedy się pani uparta. I Wyglądał z tym gestem taK kom1cz: . - Eh, tal?„·. - . J?Okl"".'ał . smu!me 
51.ę te~o. bo Walczak„_c•10:V n~ gruzhcę skonał.I _ Ja? - udała zdziwienie. nie, że Erna nie mogła się powstrzymac gfową. - Takie Jest JUZ to zyc1e„. C1er-
me zd ązywszy zdra(1z1c ta1emmcy · · k , · · · d , , t ' · · , ' I t k 

p El'b t "' . . · H w , - No tak... Znam Grzędz1cę, Ja od smiechu. p1eme 1 ra osc, sionce 1 c1emnosc.„ a · 
_ani z 1e a „ernerowa, zona ugona er- 1 • • ' , • • • • • 1 p J' f · d · ł · k'łk k'łk b ewy Tak to 

nera: głównego akcjonariusza ~abryki samocho- 1 swoJą k1eszen, 1 wiem, ze Je~u me przy- 1 - ana oze a„. - p9w1e z1~ a, w_ o. ?' w o o,, ~z ?rz r ··· 
dów poie<.ihala piękną limuzyną na snacer ze : szłoby do głowy, żeby dac komukol- przybierając twarz w maskę powagi. , się zyJe na tym swiec1e ... 
~wym nowym ~ochankiem, szoferem - Andrze-j wiek awans„. On się tartakiem nie in- ; - Nie trzeba, te niepotrzebne!... - : Myśl jego pobiegła do przytulnego 
ie!11P Łubkdowskikm. h k w 

1 
'teresuje i nie zria się na tern ... Za l:;niwy warknął Nugat, jak zły pies. ; saloniku w willi Grzędzicy, gdzie zosta-

- oprze ni oc ane erneroweJ, erzy I · b t · · O d · · "ł E · h · J k t · · 
Zrębski, staie się przypadkowo właścic ielem lis- jest do tego!.„ Ta~\, tak, to pa~1 ro o a , I .znó~ m11czeme._ .osp~ a~z Je~t wy . w1 rnę w c1c eJ rozpaczy:„ a o SI~ 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że I z tym Łubkowskim„. ·- mówił coraz razme zbity z tropu 1 me wie, Jak się za- wszyst~o _odbyło? ... , Tak, Jak w st~reJ , 
Kra~1ser nie został. zamordow_an~. Po „~m i erci" szybciej. - Więc dowidzenia!... Uwa- chować. Erna nadrabia miną i sili się na ludoweJ p10sence, ktora 'Yyptywa meo­
swei odebrał p · emądze, zmienił nazw1sk0 na 11 żarn że jestem tu najzupełniej niepo- . swobodę, zajmując miejsce na kanapce. czekiwanie z rytmu krokow: 
WernerJzałozylnowąfabrykę. b' ltl kł · · d•go j Jd ·n · t d d ·e l T '"d• • 

Zrebski szantażuie Wernera, wymusza od 
1 
trze _ny... . a\ c~e a ~m JUZ za tU „. e. ym_e i\ogosz J~s z e.cy o.'Y~m 1 „ y J??l ~1esz ~orą, . 

niego 100.000 złotych i za p ieniądze te zakła da , Dow1dzema, dow1dzema!... 1 spokomy I zrownowazony, mimo, 1z Jest · Ty po1dz1esz gorą, 
~~Jon gry do spótk1 z Hildą Pożarow, wlaściciel·1 - Nie chce pan jeszcze trochę za- milczący i jakby smutny. I A ja doliną .•. 
ką domu schadzek. . . . czekać?„. Spójrz pan, niema piętnastu - Może załatwimy wreszcie tę Ty zakwitniesz różą, 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celt w1ęz1en- . U . · Ł bk sk' po- ? l 'N t d k T k •t • '· 
nej Birunia prosi go 0 pomoc w odazuManiu listu • mmut.„ wazam, ze.„ u ow 1 sprawę. „. - ruszy uga spa o na. y za Wł mesz rozą, 
Walczaka. ' j winien się dowiedz.ieć o swoim awansie 1 

- Otóż, panie Łubkowski... - spojrzał A ja kaliną„ • 
. Bi ruń pod pozorem wydostaula .te:go listu za- 1 z ust.pana,_ bo pan jest właściwie kie- f na Jana swemi· przenikliwemi oczkami. - ,..,__ Ty pójdziesz górą, a ~ja doliną.„­

b1era_ Rogosza na _wy~r~w_ę ~0 wilh. gqz ie za-i rowriikferfi' tartaku, a nie mój kuzyn ... !-· Wolą mojego wspólnika i jego ml lej powtórzył . Rogosz bez mefodji mając 
m1ei;zał dokonać kradt1ez:Y brylantów, N-. -~ , - 1- . - · · t -· l i 'I 1 l · ·k· t · · · I 1 • I . . , . . . ' . . -

Do pokoju wszMI iakiś' mężczyzna "Z kobie-. o, J •• : n e Zna_tn _si~ _na e!p,_ a .e I!1~s ę, rnzyn -t o i:zymuJe. pan wie. ce -zas.11~zo-, ciągle w mysh salomk, :widząc ' c1ąg1e 
tą, Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwar I że wyda pan Jak1es mstrukcJe, Jak1es po . ny awans... Będzie pan k1erowmk1em ! oczami duszy smutną twarz Erny, oczy 
townei sceny i rozmowy, z której wyn ika, że i uczenia.„ To się tak odbywa, prawda? .. j produkcji w naszym tartaku, człowie-1 zamglone łzami. 
111.ężcz}:zna ?W.• ~apitan Frankenstein, szantażu- J - Zbyt wiele ceremonii, jak na ki em zaufania pana Orzę dzicy·... Czuję Więc jeszcze raz: je11\ to byto? ... 
ie 0k 0? 1 ek!ę. imtiekni~.mEErna. . t k' R .1 Kurków, szanowna pani ... To wszystko się w obowiązku podkreślić, że jestem 1 Oddzielne obrazy układaJ·ą się systema-

z1ę 1 pro e c11 my, znane) ancer_ 1, o 1 • 1 • , • • O 'l h · I · · · d ] · t 
go~z do~taje dobrą posadę. Zakochał się w pięk· ! da .się za1atw1c na m1eJSC~··· 1 e c cia- 1 mezm1erme z:i ~wo ony ze WSP~!11a1e~: tycznie w catość, wiążą się ze sobą, 
ne1 ko~1eci~, .~tóra da~zy !!o wzaiemnością. · l lem pocz~tkowo tu zostac, t~ ty}ko po- -

1 
go wyboru, ,Ja~iegc dokonał moJ sza- i tworząc fragment banalnego filmu„. 

„Din:t?ira nakazuie Ro~oszow_1. aby wróci to, żeby Jeszcze raz przemowie Orzę- nowny wspolmk ... W sam raz!.„ Co-1 Było to tak: 
do swei zony, ~ gdy Jan me ~hcial. 0 tern sly dzicy do rozsądku.„ Ale orientuję się źe I prawda dotychczas takiego stanowiska p „ · N t O d · · 
szeć. został zp1enacka napadnięty 1 ugodzony! . . ' . ' . . . o. ~YJSSIU uga a, rzę z1ca me po 
nożem w . plecy. Rannego zab ierają do szpit·ila i Jest to bezc7lowe .. : Tak Jest, be~celo~e, w tai taku me ?yło, a~e pan Grzędz1.ca 

1 

tmfił JUZ byc sobą. Próbował co prawda 
~~zy łóżku . jego. <:zu~~ Wikta. która me wie, . bo tam, gdzie kobieta wtrąca się do m- d.os~edl do wn~.o~ku, ze celem . podn~e- przywieść się do równowagi, ale, wi-
z~ RogJsz 1est .1e1 C!lciem... . . . teresu.„ . Eh, tam, co tu gadać... siema produkcJI 1 wprowadzema racJo-. dząc że te wysiłki są bezskuteczne 

t Rdogohszdopudśc1ł szp1t.kal. Sżpotykka1hąc s!ę z W1k- Machnął ręką, bąknął jeszcze raz: nalnej gospodarki, należy je stworzyć ... ! przeprosił Ernę i Dogasza poczem zo~ 
ą, . oc o 'Zt o wmos u, e oc a się ona Vf d .d . " k' . l · k S d · · · · k' I . i, ' 

nim, nie wiedząc, że jest on jej ojcem. Przera· „ owi zema s 1erowa się u .er eczme panu_ wms~u~ę, parne t~row 1 stawił ich samych. Odchodząc, powie-
tony tem odkryciem wyjeżdża. drzwiom. mku Łubkowski, nv, 1 zegnam miłych dzial: 

. P.~ przybyciu do zapadłej w~i -:- Kurkowa W tej samej chwili zadźwięczały państwa... _ Ten warjat bardzc, mnie zdener-
dostaie t~m pr~cę w tartaku dz1edz1~a Nu~.ata pod oknem dzwonki sań i rozległo się Wszystko to zostało wypowiedzia- wo • · ł · h p t 

Zrębsk1 prosi Wernera, aby odw1edzdł 1ego . . . . wa1 I zwarzy mi umor„. oczy am 
salony Przemysłowiec przyszedł. z Maiksiem, parskame koma. . . . . ne .memal Jednyn,i tchem, głosem zlekka gazety, żeby zapomnieć o przykrem 
gtoźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li· Nugat cofnął się do pokoJu t spoirzał drzącym, strzęp10nym przez hamowa- zajściu ... To szalony człowiek prawda? 
styMWkal~zaka. d 1 Z b k' 1 b na frnę takim wzrokiem, jakby został i ną wściekłość„. o co mu poszło? Nie mogę t~go zro-i:u-

a sio zamor owa rę s 1ego za rawszy · • · t d k W I O · · b. · l k · d · ż · · · 
H~ty Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - p~z~z mą wciągmę Y .w zasa ~ ~· ~r- ryząca iroll]a prz.e IJa ~ z az, e~o mieć„. em się spóznil? Wielkie rzeczy, 
. 'R~go~z ?dal si~ do. „Czarciego d_wonf', ~by g1 Jego por~szyły .się. ~ez~zw1ęczme, słowa, okraszonego Jadowitym usm1e- to się każdemu zdarza ... No, już dosyć 
wyświetlić 1e!!o t_a1emmcę. W kracie p1w01cz· ale pna odmosta. wrazeme, ze padło z chem... gadania na ten temat. .. Pójdz sobie, a ty 
pe~ko okna łza~wazył o~łą.ka~ą tKwarz &tarcau, któ-1 nich ohydne przekleństwo. , Tym razem i R.ogosz stracil pew- kuzyneczko kochana pogada]· z panem 
ry rzycza ' ze zna ta1em01cę rausera. czy· w· , . h d h 1 ł • , , • b. d d . i ' 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- . .i.:isme na .se o ac raz egty. się nosc sie ie, wo ząc z um10nem oczy- Łubkowskim o jego nowem stanowisku, 
nową SP'fowadzić zaraz policję i uwolnić starca l kroki 1 do. salomku wpadł Grzęd_ztca. ma po obecnych„. . bo wiesz tyle, co i ja... Powiem wam 
z kaidan. . . . • Byl w świetnym humorze, roze~miany, Co to '7'szystko znacz:v:? ... Da~ą mu prawdę, moi drodzy: jestem zadowolo­
sóbObląkamec zmkl 1ednak w taJemn!czy spo I halaśliw~. Zawo!al wesoło: „Dzień do- awans?. Więc t~ była ta n_1espodz1ank~, ny, że będę ~iał w tartaku swego za-

Do Kurkowa przyJeźdźa Erna Szigetti, była\ bry, P,ap1~ ~ó~ef1e, bardzo pr~epraszam o któreJ wspommał w ~amach Grzędz1- ufanego człowieka, bo Nugat rządzi mi 
przyjaciółka Rogosza. Wybiera slę ·:ina z Ja· ' za spozmeme , poczem wybiegł z po- ca? ... I to tak rozwścieczyło Nugata, się tam ostatnio, jak szara gęś po niebie. 
nem do „czarciego dworu", gdzie Rogosz uJ· i koju. aha!... A ja jestem z tern wszystkiem ciemny 
rzał na _ścianie fotografię obłąkanego st!'-rca z 1 Po chwili wrócił z R.ogoszem. .......- Jak_ ja się mam zachować? -za- jak tabaka w rogu„. No idę idę do wi-
i;led~.kacią: „K•)chanemu bratu, Józefowi. Wa-\ _ Ot, i jesteśmy razem!.„ - za- daje sobie pytanie. - Odrzucić ten dzenia... ' ' 

ler~;alony brat Nugata napad! na szofera Erny , tarł ~kosti;iałe na mrozie dłonie. -Wy- awans? Przyjąć? .• ! . ' I R.ogosz został w saloniku z Erną. 
1 zran 'I go, potem na drugi dzień udał się ol;Jraz sobie, kocłlana kuzyneczko, ze Trzask gwałtownie zamykanych j Zaledwie drzwi zamknę ty się za 
przed cha!up~ Mac~ugi i p:i_czął krz~czeć, ab~ , spotkałem pana ~ubkowskiego na szo- drzwi przerwał tok myś~i R.?gosza:. to Grzędzicą, Erna podbiegła do Jana i za­
odda~o _mu iego _dziecko. Mimo pościgu Rogo , sie„. No, i wsadziłem go przemocą do Nugat wyskoczył z pokoJu, me podaJącl rzuciła mu ręce na szyJ'ę 
szow1 me udało si ę schwytać szaleńca. · , b · · l · · k kl · 'k dl · · 

Rog Jsz dostaje s i ę na języki calei wsi spo- ' san, ? wymigiwa . się, Ja. zwy e, .1 m omu ?m. . A on stał w miejscu, zimny i obojęt-
wódu swych częstych space~ów z Erną .S~i getti. przyw1~złen,i go tut:iJ.„ On. Jeszcze o m- , Grzę.dz1ca potarł dł~m~ tłusty pod- ny, jakby niemile zaskoczony t:Vm wy-

Magda 1'ro~i. starą wróżb1?-rk~, Mac1er~ow'.\• cz.em _me wte, .bo me, ~hciał_em mu po- brodek l · szepnął z przeJęc1~m: lewem uczucia. Nie odpowiedział naj-
abr. poradziła 1e1. co ma zrobić, zeby zysikac mi· , w1edz1eć... A Język sw1erzb1ł, ho, ho... Ufff !... Jakbym z laźm wyszedł...! lżejszem poruszeniem warg na J'eJ' pło-
łośc Rogosza. N t t ł k · · Ufff p · t · t · tl · 

Maciejkowa każe wlać Rogoszowi do wódki uga s a przy o me meporuszony, ··· rzecie o wana• wana .. „ m1enne pocałunki, na pieszczotę delikat 
lubczyiku. Magda odeszła, nie wiedząc o ·tern, d I Jl..- nych, wymuskanych dłoni. 
że żela~i~k zamienił u~yślnie sł.oje i że . w kub- Roz ZiO ._. O, ironjo _myślał teraz 0 Magdzie., 
ku zam1as·t lubczY'ku niosła trUClznę... r.. d U · · b f l 

Nugat czeka na Gr.zędzicę i denerwuje się, '"•• po',. ~.··IQ.~ .-i.o' ra przy meJ Y .ca en,i .sercem. 
że go n ie ma. Zapytuje Ell'Dę, czy Rogosz nie , ,-.I ~ i1iil ~"w 19 --t ••• W pewneJ chw1h Erna zorjentowala 
jest z policji... • t d . . ś .1 J . . . k'lk ś . . . . t się w sytuacji, bo początkowo nie po-

. , • 1 Po mespe na go ztme opu c1 an scu, mimo, _1z 1 ~~~ cie Jt~z. mmu u- czuła lodowatego chłodu, z jakim on 
Zabawne? Chyba nie, bo sm1ech wytworną willę Grzędzicy. płynęło. od Jego wy1sc1a z wilh. . przyjmował jej czuloś . 

milkni e nagle, jak przecięty brytwą. 1 Gdy zamknęty się za nim oddrzwia Dopiero gdy na drodze rozległy się 1 na le _ 
0 

z .. et ... 
Nugat wyskoczył z fotela. jak z procy bramy, stanął pod murem i zdjął z gło- głosy zbliżających się w tę stronę ludzi g . c Y JeJ pr.zygasly, ręce 

k . d . ' opadły na b10dra, a z drzących · warg 
i uczynit ruch, jakby zamierzał rzucić wy kapelusz, by ochłodzić na mroźnym oc nął się z za ~my i ru~zył w str9nę wymknęło się lękliwe, strudem wypo-
się na Ernę. Oczy jego . f_osforyzowa~y wietrze rozpalone czoło. Kurkow<l:. Zrobiwszy. kilka. krokow, wiedziane: 
dzikim ogniem, twarz zsmiała w bezsił- : Rozejrzał się doRoła. jakby szukał znowu się zatrzymał 1 zwróci! oczy w _ Jasiu' 
nYrn gniewie. · drogi, jakby nie wiedział. w którą udać stronę dworskich zabudowań. Wyglą- „„ 

- Czego si ę pani śmiej e ? zaskrzc się stronę. Westchnął ciężko , włożył ka dalo tak; jakby zamierzal tam wrócić, (Dalszv ciąg J•utro) 
czał z pasją. - Co to za śmiech?!... I pelusz i zapalił papierosa. , ' · jakby się czegoś wahal. 

- Panie Józefie, pan się zapomina ... Ciągle stał jeszcze w. tem samem miej- Trwało to bardzo krótko. poczem 
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Krwawy herszt bandytów rumuńskich 
ukrywął się na terenie Polskl.-Policja rumuńska prost o pomoc 

· polskie władze bezpieczeństwa 

Od dłuższego już czasu żyje Rumu- Ofiarą jego padły dziesiątki osób. 
Warszawa, 9 stycznia. I mimji. 

nja pod wrażeniem strasznych krwa- Mimo wszelkich wysiłków, policja ru­
wych rabunków, dokonywanych przez muńska nie była w stanie ująć Czepigi, 
zuchwałą bandę opryszków. Na czele lub któregoś z członków jego bandy. 
jej stoi Cernelju Czepiga. Od pięciu lat Ukoronowaniem przestępczej dzia­
już grasuje on bezkarnie oo całej Ru- lalności Czepigi był zuchwały napad na 

Dopiero obecnie wyszło na jaw, dla­
czego Czepiga jest nieuchwytny. Ile­
kroć bandyta czuł, że policja rumuńska 
znajduje się na jego tropie - przedO· 
stawał się przez granicę na teren 
Polski. 

~ 
9 STYCZEN 1936 r. 

Podczas dzisiejszego ranka działają pomy.ślne 
wpływy dla pracowników biurowych, wojska i 
marynarzy. Koło godz 10-ej z p'>wod;.i;;niem 
możemy załatwiać interesy wek5lowe i poży­
czać większe sumy pieniężne od kogoś lub ko­
muś. Mię.dzy godz. 11-tą a n-tą nie należy roz­
poczyrtać nie nowego ani wyruszać w daleką po· 
drM, Okres ten nie nadaje s; ę także do zawfeJ 
rania związków miłosnych. Qd godz. 13-ej do 
godz! 16-ej dobrze jest starać się o ;nacę i u­
mawiać i!i·ię z p.rawnikami i kasjerami. Jec;t to 
także o.dpowiednia pora do załatwiania kores­
pońdencji oraz -Go kupna i spri.edaży Llemi i rze­
czy pochodzących z ziemi. Godz. 17-ta sprzyja 
osobom urodzonym w piecwrzych dwuch mie­
siącach roku i przyniesie im niezwykłe i·clE:e i 
pomysły. Następne godzhy także zapow:adają 
się pomyślnie, oczekują naa miłe prze.tycia psy­
chiczne I powodzenie towarąskie. WieGz'lt po­
cząwszy od godz. 21-ej przyniesie gorszy nastrój: 
parażeni jesteśmy Ila przykre rozczarowania ·i 
nieporozumienia z osobami ~łi:Ji odm:ennej . 

Ditiec:ko dziś urodzone ~ odważmi, w;;;sołe 
po9iada dar wymowy, zmysł?we, mało '?iara.dne; 
hra.k energji, okaże mało pociągu do malżeń . 
slw!i 

pociąg. 

Zamach ten, zorganizowany w wiel­
kim stylu, odbił się głośnym echem w 
calej Europie. 

Bandyci zatrzymali pociąg, Jadący z 
Czerniowiec i ObrabOwali wszystkich 
podróżnych oraz wagon pOcztowy, w 
którym wieziona była większa suma. 

Zrabowali wówczas kilkanaście mil­
ionów lei, oraz wiele kosztowności, 
kt6re stanowiły własność pasażerów. 
I wówczas jednak policja rumuńska nie 
byta w stanie ująć bandytów. 

Spędzał dłuższy czas w 1tktyciu, po­
czem wracal do Rumunji, gdzie znów 
rabował. 

Obecnie policja rumuńska skomuni­
kowała się z centralą służby śledczej w 
Warszawie, prosząc o pomoc w ujęGiu 
Czepigi. 

Polskie władze śledcze otrzymają 
wkrótce dokładny rysopis i fotografje 
Czepigi oraz członków jego bandy. 

Niewątpliwie obecnie, przy pomocy 
policji p,olskiej, groźna szajka oprysz„ 
ków rumuńskich zostanie unieszkodli­
wiona:. 

PobJonic 
WYBÓR WLADZ MIEJSKICH. I kulisowe i o ile słychać, kandyciatuta p. Bol~-

Dnia 29 stycznia r. b. upłyWa rok od posie- sława futymy, tymczasowego prezydenta me 
dzertia Rady Mie jskiej, na którem nie dokona- napotyka sprzeciwów, wobec czego istnieje 
no wyborów prezydenta wiceprezydenta prawdopodobleństwo WYboru go na stanowisko 
miasta. ' prezydenta miasta. 

Władze nadzorcze mianowały tymczasem 
prezydenta p. Bolesława futymę. ' PRZENlESifŃIE SZI<OLY. 

Obecnie Rada Miejska winna przystąpić do Wobec częściowego wykończenia gmachu 
wyborów władz, w przeciwnym razie zgodnie ' szkolnego przy ul. Pułaskiego Nr. 23, została 

z przepisami Rada Mie jska zostanie rozwiązaną I przeniesiona do tegoż gmachu sżkoła Nr. 12, 
i będą rozp isane now e wybory. mieszcząca się dotychczas ptzy i.I. Zamkowej 

Sytuacja Rady Mie jskiej w Pabianicach je5t • Nr. 42 w domu prywatnym. 
~°_,K -~~ obecnie niezmiernie · skomplikowana. Ugrupo- Z wiosną nastąpi wykończenie pozostałe! 
~ wania radnych przedstawiają się jak nastę1>u- części gmachu na pomieszczenie większej ilo-

TEATR MIEJSKI. ie: Obóz Narodowy - 12, P. P. S. -:- 8, Wen- ści klas. 
1 

Mimo wielk iego powodzenia, rewelacyjny dlerowcy - 5, Przemysłowcy - 4, Demokra- Omawiany gmach ~zkolny będzie no.sił nazv:ę I 
„Przedziwny stop" ze względów technicznych ci _ 4, żydzi _ 4, Chadecja _ 3. Zatem sie- Szkoła Powszechna 1m. Marszałka Jozefa P1ł­
zeidzie już wkrótce z afisza. Wyborna kom6-
dia ta dana b~dzie dziś w czwartek •J godz. dem ugrupowań sudskiego. 

He 

9; rano.„ 

. .. więcej nie mam 
potrzeby się dziś 

pudrować I 
Mc;iczyźni nie lubią, gdy kobieta 

łiągle pudruje nos. Ale wiele dziewczl\t 
sądzi, że niema innego sposobu unik· 
nięcia połysku i świecenia aię akóry. 
ja zaś doszłam do wniosku, ie, gdy 
dobry puder do twarzy jest 1niieszany 
z Pianką Kremowi\, jak to ma mieisce 
w Pudrze Tokalon na Piance Kre­
mowci, spreparowanym według oryri· 
nalnego francuskiego przepisu zoako· 
Rlitego paryskiego Pudru Tokalon, 
trzyma al~ on cały dzień pomimo wiatru 
i deszczu lub nawet tańca w dusznej sali 
balowej. Przylegający, zupełnie niewi· 
doczny Puder T okalon na Piance Kro• 
mowcj, działa dodatnio na sk&ri;, 
pobudza tkanki, przyczem absolutnie 
nie zasklepia porów. Teraz posiadam 
delikatną, jasnł\, gładk11 Cetf<, która 
jest przedmiotem zazdrości kobiet 
1 podziwu m~zczyzn. Ten, który nie­
dawno . prosił o moill ręk~, mówi, że 
przedey;szystklem zwrócił uwagi; na 
tnoją śliczną cerę i plecl. Wystarczy 
Pani pudrowae się raz dziennie •po• 
niewai Puder Tokalon mocno pny• 
lega do twarzy. 
~!l!&ri·i!leml!l?lm••••-• 

8.30 i w sobotę' o godz. 8,30 wiecz., .j{arnawa· Jak się ~owiadu !emy, istnieje nadzieja, te w 
łowa fa1sa Bradella ··~~~ę wlaśn ' e cieb ie". • sprawie ,W}_'borów władz miejskich, dojdzie do '1 REPERTUAR KIN. DZłś „WESOŁY CZWARTEK!" 

W ~~b'.ltę o godz. 4 ":J T??POI·. gran~ w dal porozumiema. · OSWIATOWE: - „Anna Karenina". W pi·ękni·e u~z~dzonym 
1
..,kalu _,Tabarin•• . szym ciągu przy : zapełnnnei w1down1 satyry- 1 

• • • NOWOSC ł d " ' ... v 
czna kornedja Verneuilla „Szkoła podlotków". ł W dan::: J chwili prowadzone są rozmowy za- I: - „Zag a a • odbędzie się dziś ,,wesoły czwar>tek"b który. 

BAJKA DLA DZlECL 11 , spewności~ z.gromadzi liczne rzesze pu licznoś• 

Jeszcze tylko raz jeden. a to w niedz i elę 1 Afory prz~11 =-ciet:a generał:. Gai· dy" ci, ~~\ł=s~~ ~~:a~~J.~;~1!~z~~~rećst c~aiiczne· . 
o godz. 12-ej w pot. dana będzie Ul ocza, prze• ( ~ SS ifi J U I U U mi niespodz~ankami oraz koD;Jmr~ami. P1;1hlicz~ 
platana tańcami i śp iewami bajka „Ala i Ja· J - . d ło. ność zootanie ob.darowana m1łemi wpom1nikam1 
nek w krainie czarów". Ceny zn'żone. Każda ! Jak czeski hochsztapler pO}OWał na posażną grudzta Z80Kę oraz weźmie udział w oryginalnych zabawach 
•Jsoba dorosła ma prawo wprnwadż~6 na swój • d z balonilkami i serpenitinam.i, iktóre zos~aną du· 
bilet jedno dz jecko. Grudziądz, 9 stvcz11la. . ten „wyczyn'' niepożądany CU zozie- mó !!'oz.dane. 

LóDZKif TEATRY POPULARNĘ. (cd) Swego czasu gfośną była spra- miec został skażany przez okręgowy Niezależnie od tego ~bę~ą tlę w.ystępy 
Ogrodow_a 

18
' 

1 

wa areszfO\\'an1'a w Grudz1'ądzu obywa- sad w Grudziądżu na pól roku wlęzłe- arilystyozne, .w kt~rych udział biorą Vana ł.a• W czwartek, dnia 9, w piątek, dn 'a 10 w · i. ska, znwkom1ta śpiewaczka polska, duet mula• 
SOb)tę, dnia 11 bm. codz iennie o gedz. 8.15 tela czeskiego Ottokara P'artaka, ucho- n a. - tów Knet i Maxya tancenka węgierska Suiry 
wiecz. komedia. V: 3. akt. St. ~iedrzy1~skiei::? p. I dzącego za bliskiego przyjaciela sław- Obecnie w związku z amnestją wła- D'Ewy oraz Mira Mill. dosikonała fancerika. 
t. „<?czy księzrnczk1 fathuny w rezysern p. ne"o "en. GaJ"dy. Cudzoziemiec tert wy- dze więzienne wydały „przyjaciela gen. . ~ przerwach między numerami public~Mść 
Mariana B•eleck1ego @t "" O ' l ·· k 6 d t• s.pędz1 czas na tańcu, do którego przygrywac bę-,,.,~.?~~/:'\l':lr.\~(.)r.Y-lr.l(.)t:'\t:> dalony ze swej ojczyzny, błąkał się ajdy' W ręce po icJ!, . t ra osa z ~a .g.o dzie doborowa onk!e11tra Weinrota. 
~ 8 przez dluższy czas po różnyc? krajach,, tymczasow? V: areszcie. Jako uc1ązh- JM< się dowiadujemy, dyirekcja „Tabarinu" 
~ PARCELE g wkońcu wylądow.ał w Orud~1~dz~. Tu i wy_ cudzoz1em1ec, zostanie on w naj- postanowiła odnajmgwać jedną ze $wych sal, 
0 0. pod pretekstem ozenku, dopusc1l się kra · bhzszych dniach wydalony ż granic tak zw. „salę błękitną", mogącą pomie8c:i~ oko· 

~ ło 400 osób, na bale. rauty, wesela, podw1eczor-~. BUOOVMLAN E : dzieży więks~ej sumy pie~ięd~y na Rzplitej. ki I kolacje towa.rzy&kle na bardzo dogodnych ~. . cu. szkodę pewne] posażnej pamenk1. Za warnn1kach. Ins!y>tucje dcYbrnczynne oraz osoby 
0 ~ iprywatne, Mórych sptrawa ta foteresuje1 po bJ.iź• 
~ · • sze informaoje winny zgłaszać się do lkancelrtrji ~ · przy ul. Krzem!enier.k!ej I :> D~l(TóR N~~~~łn:~· g~\i!·. J.5ej"6~~ ::c ul. Narutowicza 

Retkińskiel do sprzedania. 
:rgloszenia: Piotrkowska 40, 

· · Zarząd spadkobierców I. K. O CHOROBY KOBIECE Dziś w noc:y dyżurują następujące apteki! 
: Poznańskiego, W dni DOW· 2 I POŁOŻNICTWO A. Dancerowej - Zgierska 57, W Groszkowskie-
. szednie · od 10-12 i od 4 ~~ 1>rzel)rowadzfl się na go - 11 Listopada 15, Sukc. S. Gorfeina 54, J. 

0. do 6 popołudniu... l>IO'fRKOWSKĄ Nr. 39Z Che.dzyńsklej - Piotrkowska 165, R. Rembieliń-
0 (Plac Reymonta;, skiego - Andrzeja 28, A. Szymańskiego -
19800~0000000t::.\0000C'X!.>000000c-Jl.~')001.'! · · P.t.zędzalniana 75. 
• MUMJ & ?*MW* 5 44 . 

Dr. HENRYKOWSKI Dr JAfł PObAIK A· K DR. M1:D. sk· Dr. ŁAGUNOWSKI f~~~t~ ~~to~~;~i,;~~ki ·2~0l~~~;~o~1~ 
. . h 'b k" h • n n i OPCIDW I specjalista chorób wenerycznych sek· ska 79). WykonuJę zdjęcia przepisowe Sp~c1ahs!a c orose:s~!:,3'~h' CHOROBY WEWNfTRZNE "'e sualnych i skórnych. ' do Ubez~. Spot. ~atry~ul I t p. oraz 

weneryc nych ,Y 1 ALLERGICZNE. Cidańska 37 teł 232~55 (OabJnet Ruenigeno-1 światłokC'-nlc2y) wYW?łama 1 k?PJowama. Spec. ama-
TRAIJOUTTA 9, tel. 262·98. . ś . I I · ' ' PIOTRKOWSKA 70 ~ I · lS sa torsk1e. Ceny mskle. d 8-Jl . 6-9 I d i ś więt od 9-12 3 Gabinet Elektró· I wiat o eczmczy przyjmuje od 7-8-eJ wlecz. ' • Ie eton l• . 

o I w, nez. a~-·- ul. NAWROT N! 7 - " - -~---- - ,_Od s-10• 1- 2·30 I 6-9 w.w 4w.tO-t. SLUŻĄCA młoda, umiejąca dobrze g'J 
LEKARZ-DENTYSTA Teł. 164·21. . Dr. MED. DR. MED. tować, potrzebna od zaraz na Karolew 

K • k godz. przyjęć 5-7. M TAUBENHAUS M GLAZER Wymagane pier:wszor~ędne św iadec· F O n ca o ws a I . • twa. Zgłaszać S1 ę dziś, w czwa rtek 
• Y · AKUSZER • GINEKOLOO CHOROBY SKó.RNf! I WENF.RYCZNf wieczorem od 7.30 do 9. żeromskieg:> 

GD~r~~k~ui;7,0~er.2~2~~5 Doktór TREPMAN Zgierska Il Te~o Zachodnia 64, tel. 185-49 ~ m. 9' drugie p 'ętro-~~~----
d 4 7 · L · ' 24

v· 
9 przyjmuje od 12-2 I od 7-830 wiecz. PIO~RKOwS-K~ ~94~~~~icl~2-s9 specjalista chorób wene.rycznycb, Przyjmuje 8-10 r„ 4-7 w. w niedziele 1 św!eta od in-12 wt>nl MAMKA ze śwleżrm pokarmem po• 

_· - skórnych, moczoplclow6ycbt l o R d t „ Dr med N „ • „ k. ~z~~~ana natychmiast. Andrzeja 11, 
DOKTOR Zawadzka 234-12 r un sz BID . . 1ew1azs I ·.:_:~_ -----H SZUMGChtłl 8-12. 2-4. 6-9 wiecz. • Spec!. cbor. w~nerrczn~' ch, skórnych ANGIELSKIEGO konwersacji i litera· 

• . 1 w NERYCZNf · ·- AKUSZER. GINEKOLOG I seksualnych tury udziela rutynowany nauczyciel. CH~mW'i' {~~i~~E 66 1; 1• 148.62. · OWCZARKI angielskie 6-cio ~ygo~nio-PQMQRSKA 7 Telefon AND;RZEJ.\ ;;, telefon .159-40. Ul: Za_wadzka nr. 21, m 8-a. front. co 
~~. CJ- I. od S-9 pp. w e do sprzeda~ia. Aleje K·Jścmszk1 41, p . _ d 8-IO '· A 1~7-184 Przyjmui

11
t; dod, 

1
8-

1
! lś .... ~.anto 

9
1 o

1
d
2 

5-- 9, dziennie zastać od godz. 4-8 po pot. 
· d · l · ś 1· ta od IO J pr oflc 5-te piętra. rzyimuie o r. t ..-o-e. w 1e zie e wlę a - . . _______ ------· w nie zie e 1 w e - · · ·• ... am ..-: __ ..,,._,,M'ttrw&'l!!!!'wt„l'iPIW4MKth*' '- MM*W' -

I DZISf PREMJBRA! 2 szlagiery w jednym programie! n. 
PIERWSZY RAZ W ŁODZI! . Pilm, odsłaniający z niebywałą odwagą najtajniejsze kulisy praktyk ateliers g \~ Dramat sensacyjn y pg_ slynnej sztuki ARNOLDA Rll)LEY'a fllmowycfi p. t. , _ 

„P O C I Ą G - W • ID M Qu „P O Z W ó L SIĘ K O C H A cu 
Pełne napięc · a i e".Ilocii sceny na angielskiej stacyjce. W rolach gł. JACK 
HULBEIU i ANNA TODD· 

Porywający hymn o tn itosne! eksrnz1e dwJjga kochającwch się serc. W ro· 
lach gł. IDMlJND LOWE l ANN SOTUEWia 20-10 
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Wrażenia z czwórmeczu koszykówki ::~:~~:~~~~~~~~:.~ .. 
Turniej nie spełnił swego zadania.-Po%nań stolicą ko- wski Okr~g·OWY Związek Bokserski 

k t . I k" d L• 10 • "l h · miał się domagać od PZB ukarania 
SZY ars Wa po. S leeO• - JSta •C!U naJ epSZ)"C Chmielewskiego za jego niesubo:ndyna· 

~1ed2aeh 1 ~ pon~e~z1ałek w. Łodzi .. ~alezał ~o I Na podstawie wykazanej formy ,PUłZ p~· Nas~ent tdanietll repreze~tac111;, Polelu po: IKP okaz•«łą sie zupet.11ie nieś·Ciste. 
. ~t~ó~mecz k?szy~ówki, roze.g;any u~iegłej i LISTA DZIESlll;CIU NAjLEPSZYCH. I REPREZENTACJA POL.SKI. , cję w czasie meczu Warszawianka ·-

1ednej z naibaroz1e1 atrakcyjnych · i interesują- szczególnych zawodntk6w we wszy&tkich 1zdc1u winna s1ę li<kładać z: dwu „pHl!lek , riierwszeJ I u..i . • 

cych imprez gier .s1porfowych, j11Jkie odbyły się : meczach, ustalamy .dziesillJllkę najlep8tych ko- .r.uakowa, w s.kładzie: Szostak, And.rielewski, I Warszawski Związek nie czuie do 
w bleta,cym seton~e w ~olsce. . I ~zy>karzy po!s·kich. (Dla wyjaśnienia podajemy, S~ok, MlodoA11d 1 Zdzisłsws~ oraz z <l,rugiej 1 Chmielewskiego żalu i wobec tego nie 

Turm<!! ten m1a_ł hyc sprawdzianem obecne1 , tż bez względu na to, ozy to obrońca., czy na· 1 }'.!111itiki poznati1klei, w &kładzie: LóJ, Kasprzak, 

1
. występuje do PZB 0 ukaranie kgo z:i· 

lonny nas.tych na1lepszych koszykarzy przed lpas.tniik, ustalamy łączna, !i8tę, biot&;c po'1 uwa• Patraykon.t, Ró~yc:ki i Grtechowlak. Rezerwa: WOd' !ka " ·n' t z' OCZYW'st·a n1t1 wus~~ła. 
ustaleniem składu reprezentacji pań&twowef na I gę jedynie formę wytka:tana, na wszysbklcih mf• Zg1'ińn.kl,. Pilo i RHlch. · ~ w 1. e I , •~ " J 

mecz ~ E~ton!~ ~raz przed wyznaczenie~ ewen• czach). Oto lista dziesięciu najlepazych1 Nle f'ut wykluczone, it d,11Joby s!ę może i w teJ s.praw1e do Poznama swego SiPe-
tual~J ohmp1isk1el dtutyny koszyków.ki. i) St k 'y M CA Krak6w) znaldć pewne lepsze je,dnoatk1, lecz jaJko ca- cj3'!.nego del.egata • oskarżyciela 

Wbrew oczekiwaniom uwody te L'lłe speł· 2) R ~ ł • K'r/w - p li)' łość łaka reprezentacja mote d·ać odpowiedni · • 
niły 1,edn•k sw•go zacl•nia i dały tylko bar.d20 3 z~ r~ ck: • c • - • ozna K" ak6 ,rezu1'ta.t, gidyt pueprow111dzenle sttuannego dłuż- · „ d I . 
szczu;pły materjał po~ównawczy, któryil?'by moż- .ł s ZI~ it(.YJć'A0': lu~Ó ) w), <'l•zego tuningu na <terenie Poznania c~y Kniko- Pływacy nłemleccy w ii.O z 
na 19,u~ było k1erow11.e przy wy2nac211.nm repre- S} M~s •K.P W ' ' p ') w.' 1kowa fest tzee:tl\ baridzo łatw4 ponieważ za• 
zen.ta.cji. Przedewazystkiem nieodpowiedni ter• ł ( · · - oznan • wodnicy 8 ą. na miejscu natom•faet na zebranie W lutym mają bawić vr W&rezawłe dotkonall 
min turniefu bezpośrednio po okresie świąt ~)) ~ltskł. (P~l~n(J~ - ~ama~~- ) wszys.tldch naj!epszyc:h 'zawodników na dłuższy I. pływacy z Gliwic, w zWilłr.ku z czem Wari;zaw· 
utrudniał okręgom przeprowadzanie treuingów n zeiews ~1 racovia - oW • · ob6z ·tuningowy P.Z.C.S. niema środków. Fał·. ski Związek Pływacki aamierza żaproponowa6 
swych teamów, j!dyż P1;ez o.kres feryj ~ale i sa- · ~~ ~f:APJZ~/~l'W. -;-) ~0~•6J• 1 T p • szywem byłoby więc zestawienie reprezen.taci·! l LOZ~ występ pływaków gliwfotdch również w 
le. Okrę~ow)'.ch O~ocl.kow .W.F. były rueczynne, • lon·a 10 ons 1 racovia 1 re 0 

BJ is ( 0 z graczy .najlepszych,. którz". przez króc1ut1~11 Lodzi. , . 
a mnem1 objek.tam1 do ćwiczeń - poza małem1 l {0) Pil (I Kp Lód') okres wspolnego <treningu me będą należycie Mecz pływacki Warszawa - śl41k 11:01ł1.ł od· 
wyj111bkami - poszczególne okręgi nie rozparzą- 0 ' • • - z • zgrani ~ S<pewnością tworzyć będą zespół conaj- wołany ze względu na tlab4 formę Zf!'l'fodnik6w, 
dzają, to też drużyny, prócz Poznania, wykaza- Li,ita ta nie wskazuje jednak na - to, iż w mniej o 50 procent gorszy od dwu baridzo do- natomiast mają się od'by6 w Warszawie w stycz-
ły brak odpowiedniego przygoiownnia. · Jeśli skłaid reprezentacji pans1wowej powinni wejść b.rych zesopołów okręgowych Kraikowa i Po1na- rtiu zimowe 111lsttzostwa okr~u. 
pozatem turniej nie spełnił swej ~oli - winę 1powyźsi gracze, gdy:!: sĄ to rzeczywiśoie nafwy- tri.a. 
ponoszą or~aniutorzy, których pracę należy po- bitniejsze indywidualności . z których złożorty 1 w katclym uzie wobec Wspomnianych nie- Drugi etap 
dzielić na dwie części. JeS!i idzie o atronę gos- 1 zespół byłby niewątpliwie doskonały, lecz mu· : domagań turnieju, rola ka.pi tana &'portowego P. g 

podarozo-adminiatracyjna., Ja<k rprzyigotowanie ocl- siałby p:rzez bardzo dłu~i okres czasu ttenować 1
1 Z.G.S·u przy ustalaniu reprezentacji nie bedzie zanrawy "im t>WeJ· kolarzy 

powiednloh kwater, wytywienia, programu i t. d„ wspólnie, by bsiągnąć właściwe zgranie. ła,twą. (k). I"' '"' 

to te rzeczy były wykonane bez zarzu-tu, na to- · KoLarze f ódizcy rozpoczęli wczoraj 

miast techtiłcinle zawody były pny~otowane s ... 
1 

kk t. I t dru1rJ eta:p te..,.o·rocznej zaprawy zimo• 
marnie. Ośwl•tlellłe salt Y.M.C.A., na kt6ref e s ""e e oa e yczne 6 6 

odbywały się rozllrywkl - było zbyt słabe. Przy n a CJ wej, pomyślanej pora z pterwszy inie· 
takim świetle be:twzględnie powatniejazych za- zwykle planowo. Po dłutszej Z:l!prawie 
wodów urz~2ać nie motna, .pozatem przyrządy 1 h t h · k h d 
g!mnag.tyczne (•P•cfalnl• trany) były nisko umie· Kucharski nagrodzony przez P.Z.L·A.-We Włoszech trenowaC bę- na omo - renerac związ owvc o, -
szczone, co stanowiło wlelką przeszkodę dla dą Kutharskl I Noll.-Dwa kursy przedollmnl.•skle bywaneJ pod kierownictwem kapita· 
zawodników (1pecjalnle ła,cznlk6w) strzelaj ą- l"' i nów sportowych ŁOZK pp. Zyberta, Ja· 
cych do kosza wyse>ko. Dodać jeszcze należy, War11awa, 9 1tyczaia. nr od kweatfl u1:yaka11iA pr;:ez PZLA Ila ten cel nickiego i Moszczyńskiego rozpoczeili 
iż irudność w ocenie formy zawodników leżała W dniu wczoraJ111tym odbyło sł.12 w Warna- oClpowled.nłch fundusz6w. 
także w ciągiem i zbyt częittem zmienianiu za- wie poaiedzenie zarz4ilu Pol1kl8ito Zwlfłtku Lek· • • nasi kolarze wczoraj drugi etap zapra-
wodn,Lków, którzy do tego byli jeszcze pnemę- koatletyczneJło, na którem przyr&nano nagrodę H PZLA postanowił :ruchomić w najblli:szym' wy . . 
czeni roze~raniem aż trzech spotikań w ciągu najleps2y wyczyu w oatati1łm sezonie - Kuchar- czasie dwa przedolimpijskie, pne~zkoleniowe o- Wczoraj odbyła się pierwsza zbiór· 
jednej doby. skiemu. Za wycl':yn ten UZDADO ustattowlenie no· bolliy, lekkoatletycz~e. 20 ~tyczma będzie utu- ka dwrnd1zi.estu czotowyc.h zawodników 

BEZNADZIEJNI SĘDZIOWIE, wego wspaniałego rekordii Polsk,l w biegu 800 111. chom1ony w Toru111u FOO kier. tirenera Cej:dka . . , . . 
Lecz ' najw!ęikezym grzechem gospodarzy by- w czasie 1.51,6. Wynik ten os14g.n._ł .Kucharski obóz dla skoczków i miotaczy . zaś dl'ugi obóz I wyznaczonych do trenmgow ood k1e­

ło wyznaczenie fatalnej komisji sę.dz!owskiej, , na ?D1~dzyni:rodowych zawodach w Sztokholmie, będ1łe uruchomiony 'r' ~arszawie dla biegaczy rownLctwem instruk_tora Trvtki.. " 
której poziotn był koll).pronti·tujący. W!ększo.ść I gdzie yik w1aiłomo pokonał ametykaalna Vea.t&• pod kleruukłem Pctk1e,"'vt*cza. Po·d k·ierowr1.i·ctwem p., Trytki' przeJ·. 
sędziów wyikazała, iż niemal obce są im oho- ' ltego 1 szweda Ny. 
wiązujące obecnie zasady gry w piłkę kouyko- ' •„• PZLA przyznał odzn~i za specjalizacl'l Wa-1 dą kolarze kurs .zimowej gimnastyki t 
wą_ równie! i miuzący czas nie byli w p_orządku PZLA politanowfł wysła6 Kucharskiego I Noli laaiewiczównie, Książkicwicz6wnie, Kwaśniew- uwzg;lęd'nieniem zaprawy kolarskiej i 
na !)'ierwszym meczu. Odczuł to na swej. skórze na 2 miesiące do Włoch lub !Ul Rivierę, gdzleby skiej, Wajs6wnie, Biniakowskiemu, Kucharskie- pływania 
Kr~~w, któremu ~a. meczu z Poznaniem, w odbyli specjalny trening przedolimpijski, Podob• mu, Noji Sznajdrowl, Morończykowi Kle111cz11.- ' 
c~w1h doskonałego finiszu, skrócono mecz o tr~y ny treninl! przeszedł swego czasu t>rzed olimpja· kowl . Tilanerowi, Heljaszowi, Lokajskiemu, Tur- p:0 .i:ciarze warszaW"'tJ w· a. ru·rzi 
mmuty. co ~awatyło na końcowym tezultac1e dą w Los Angeles, z wiadomym rezultatem - ezykowi i Lukhausowł. 1 "ł:I "" <Lvu 

tego spotkania. Kusociński. Termin ' wysłania jest obecnie zalet• W tym mlestącu kluby łódzkle rozegraJą cały 

POZNAN I KRAiKóW ZDECYDOWANIE E t . h k . ś „ p I 
GÓRUJĄ NAD WARSZAWĄ 1 LODZIĄł nzo YCZDI o a1 ł'I Ili n_ ·sce 
A,le fataz pirzejd11iemy do oceny drużyn i 9 111!'. Y I W ~ 

graczy, kitórzy przedefilowali przed nami w im- . . • . 
ponuiącei liczbie 4o zavvo<lników, tworzących Di!.J8 mecze z Japofti:iyl<1mł.-Kto wyiedz1e do G:um:sch?-
bezso•zec~nie elitę naszych koszy.karz~. z tcurnee wychod~ą nici 

Zwycięstwo odniosła druiyna Poznania, wy- - • • 
g:rywając wszystkie trzy mecze. Team Poznania r Warszawa, 9 stycznia. te• llraczy, których jut miał możno•6 zbada6, 
składał się wyłącznie z !(raczy K.P.W. Była to W tlniu wczorajszym odbyło się posiedzenie Jak Króla, Sokołowskiego, Stupnickiego, Nieza• 

stereg meczów ż zespołami warszawsłdemi: w 
naihiiższą niedzielę bawić będzie w Lodzi fort­
Bema, gdzie rozegra w sali filharmonii mecz 
towarzyski z Hakoahem, nastę1>rtle iła 19 b. m. 
przyjeżdża warszawski CWS by walcz'7ć z dru• 
żyną bokserską KP Ziednoczone, w sali przy ul. 
Przędzalnianej 68_ Wreszcie na Z6 b. m. do 
Warszawy wyjeżdża drużyna IKP, gdzie roze· 
gra mecz z tamtef szą Makabl. 

Ciekawe spotkania na menu 
IK i,-Skoda 

najlepiej pirzy~ofowana „dziesiaitka" o doskona- Polskiego Zwi41ku Hokefa Loilowego, na którem leżnie od meczów z japończykamł, ostateczny 
łej .Kondycji fizycznej, zgrana, a przedewszvst- omówiono wielce aktualne kwe11tje zwi4zane z skład reprezentacji Polski na wyjazd do Gar­
k-iem niezwytkle szyblka. NajJepszymi zawodni- najbiiższemi I~zyskami zimowemi w Garmisch- misch ma być wyznaczony w dniu dzisiejszym. 
kami byli: Różycki i Lój. Zwycięstwo nad Wa:r- Partenkirchen. Ponieważ przyjazd dTuiyny berlińskieJ BSC 
szawą i Łodzią odnieśli poznaniacy zdecydowa- Korzystając z przejazdu hokeistów japońskich do Katowło tostał odwołany, PZHL liczy się z Najblitszym meczem, który rozegra klub IKP 
nie, natoimast z Krakowem dość szczęAliwle. na I!!rzyska, poatanowiono rozetrać z nimi 2 me- tem, :l:e mecze a: Jal")llczykami będ4 ostatnlemi o drużynowil mistrzostwo Polski, będzie mec:i 

Na r6wni z drutyn4 Poznan1a naleiy posta· cze na sztucznym torze w Katowicach jut w naj· meczami polskiej repi:ezentaoji na i4rzyska. - ze Skodą w Warszawie. Mecz ten odbędzie się 
wić Kraltów. Zespół krakowski był w nienajlep- bliższą sobotę i nie.dziel'! U i 12 bm. · Wyjazd z Polski naszych hokeist6w 11ast11~i w W niedzielę 19 b. m., przycz'em luż teraz wzbu· 
&nj formie, grał zbyt wolno i począiflkowo tle Pierwszego dnia Japoń1:zycy roze~1J11 meo:t z dniu 17 bm. Program ·tournee pirzed Igrzyskami 1 dza on ogromne zainteresowanie, gdyt Skoda 
h ·ktycznie technicznie na:Łomfast przewyższał kombinowaną ' drużyną śląsko - luakovrek11. zał jes:r:cze nie jest ostat~cznie wiadomy, a projek· I Il(P posladafą obecnie Identyczną lloś~ zdo· 
znacznie Poznań. Najlepiej spisała się piątka: drugiego dnia, to jest w 111. ·edzielę, odbędzie , się I towane mecze we Wiedniu i Medjolanie znajd'u· bytych punktów oraz stosunek zwycvęstw. Na 
Szcsta~, Andrzejewski, Stok, Miodoński i Zdzi- mecz międzypaóstwowy Polska - Japonia. Jłe- lit się obecnie pod wielkim znakiem :zapytania. meczu tym ma dojść do kilku sensacyjnych walk 
slawtki, Móra była najlepszą jaJko całość w tur- prezentacja Polski wystąpi w składzie: Sto4ow• Już teraz staje się faktem, że nasi hokeiści jak Seweryniak - Taborek Woźniakiewicz _ 
nieju. Pozostali zawodnicy słabi. sk;, Kasprzycki, Ludwiczak, I atak: Marchew- przed tgrzy1kamł rozegrają minimalną ifość spot- Bakowski I Pisarski - Pl~trzak Równocześ-

Trzecie miejsc~ ~ajeła Warszawa, dru~yna c~yk~ "'.'o_łkowski i, Kowalski, li atak: Głowacki, I kań., co się odbije wielce .. ufemnie na zgraniu i nie w dniu 19 b. m. obok meczu iKP _ Skoda 
słabsza od Poznania i Krakowa. Warszawiacy Z1elinski 1 Materski. formie naszej reprezentac11. Jedyny turniej w 0 drużynowe mistrzostwo Polski odbędzie się 

,. grali chaotycznie, a SJkcje ich nie były należy- PZHL zamierza wypróbować na tym meczu, Berlinie, nie może nastrajać optymistycznie i w Swlętochrowlcach mecz Il(B _ Warta Bę· 
cie s<konsolid?wan.e i. zbyt często się rwały: form, .tych zawodników którzy jeszcze w J?0-1 tr.u~~ Jest w tych warunkach sta~a6 pomyśl- dzie to pierwszy wyjazdowy mecz Warty; 
Pozatem grab om niezwykle szybko na swei ważn1e)szych meczach nie grali Jak Stogow•k1e• I nie1sze horoskopy naszej rep•rezentacJl. 
połowie, lecz nie potrafili sobie wyirobić dogo.d- go Matersldego i in., wystawiając ich na miej· '· 
nvch sytuacyj strzałowych. Dobrze wypadła I · 
owbr

8
otnaa.ku-•• Lutz .i Nowakowski oraz Zglibki Dol•,,,.e 9'11701_0_ ... ,-

•• WW _,,„ 1W. nadchodiząicą sobotę r·oizegrany zo· 
011tatn1e młe1sce zajęła Łódź, nieznacznie $fanie w siali K. S. Tramwajar.ty przy ul. 

ustęp~jąc 'Ya~szawi~. ~awodnicy n!scy wzro: na walne zebranie Ligi P.Z.P.N-u Zwi.tiki 4 . · druz·y-
stem t słabi fizycznie, mimo znaczne1 szybkości , nr; • mecz S:Ze1r!111e.rczy o, , 
i ambicji nie zdołali wygrać ani je.dnego spotka- Na walne z"°omadze111e Llgł p,Z.P.N., które młatrzostw klasy A. , nOIW'e nusw~Olstwo między Pohcy1nym 
n1·a, chociaż leżało w ich możliwościach poko· odibędzie slę ,18-19 b •. m. w Warszawie wpły· K.S. SI~ proponuje. ~ast~sowan1e amnertjł J K. S. a K. S. T t'<amwaial"Ze. Drużyny wy· 
nanie Warszawy na co się nawet zanosiło nęły dalsze ciekaw• wmoski: . przy wszystkich dyskwalif!kac1ach, oraz doma- tą i rŁ • h kł d h T 

Najlepszym · graczem drużyny gospodarzy Zarząd Llgi opowiediiał alę za zniesleaJem ga się od PZPN-u, by terminarz zawodCSw mię- s P' ą w n.rus. ępu1ącyc . Si a a·c : ram• 
był Pile. au!onomji kolegjull? sęd~i6w i stworzeniem wy- dz~aństwowyc.h ~ył ogłasz.any n~jp6źniej w po· "':CliJ•M'IZe: \Yictśhk, Woicm~horw~ki J.! ~o! 

Chara.kterys·lycznem jest, ft we ws:zystikich dZiału spraw sędz1owsk1ch przy PZPN, z tem, ło~e marca 1 nie byl luz p6źn1eJ z~ienlany . ctechOfWsiki K., Sandom1ersk1, Millet 1 
ctterech reprezentacjach linja obrony była z.de- że spra~ami obsady meczów ligowych zajmo· dz1,ki czemu także l terminy ligow~ me byłyby W:o~dechorw·s:ki. 
cydowanie lepsza, niż atak. Tern się też tło ma- wałby się wydział f•nlralny ,przy PZPN. Zarząd zmi~aJane. , ~acfto śl119k , domaga s~ę od.s:zko<!_o· • , . • • • 
czą stosunkowo niskie zwycięstwa. proponuje także u1ednosłajmenie rozgrywek w wa111a od Ligi za pnesutuęcie ternunu zawodow Pobcy1ny K. S.: Kartasmskt, Ró:żalsk1 
w •CUW w okręga<;h na syds

6
tem wimiosetnno•tjesi~n1ny, Lt.}~1 roj3: śl~kt - Wga:rszawłanka &powodu meczu między. WoRi.tczak i Szypoiwski. 

Polak wybija się 
na ringach am!rykańskich 
Wśród polskich bokserów zawodo­

wych w Ameryce wybija sie ('JS.tatnlo 
coraz bardziej Adolf Wiater. 
· W ciągu swej krótkiej karjery ro­
zegra! on 23 spotkania, odnoszac aż 20 
zwycięstw. Sensacją jest niewatpliwię, 
że Wiater walczyr m. in . w ko11cu_ 1934 
roku ze sfy!lnym obecnie murzynem 
Loutsem, przegrywając z nim .iedynie 
na punkty i to po 10-rudndowej walce. 

grywanie zawo w o • rzoa wo ak ..- - pa„s wowe ~· • • ·Oize.g.rany ubiegłej 'niedzieli me·cZ 
i okręgu w ciągu roku kalendatzowego. D1tb stawia wniosek, by zwróc16 1nę do wład:z . d . . : 

Jeśli chodzi o rozgrywki ll~owe to zarz_.! wofskowych z prośbę, aby ,Piłkarze odbywali s.z~ir.!111e1tc1zy Z ,u ':1ałe~ Leg)l warsza~· 
opowiedział się za ułożeniem kalendarzyka nle służbę wojskową w tych mleJscowościach, w kt6 skie1 pozo1s't,aw1ł 1a:kna,;~.ep·sze wrażerue. 
przez walne z~romadzenle, leoz przez zarząd, rych stale ząmieszkują. Występ Legii był nieiZwykle u.dany 
z tem, że pi:zewtdziane będą specjalne dnie Ugo- Ruch proponuje poprze6 wniosek śllłSklego pt1zyczem na sineci'aolne wyr• z · · z.a' 
we w których graj, wszy1tkie kluby, dzięki OZPN, domqaj4oy się, by w z~ie P.Z.P.N. . · ' . ·y · 

0 ,'n.ieme : 
cz~mu można "P'tOwadzl6 przerwę letni4 od zasiadał Jeden z przedstawicieli śl4ska, jako naj· sługu1ą Z druZYlllY wanzawsk1e1: Karp 1 
5.IV _ 15.Vlll. W ostatnie dwie niedziele mafą 1ilniejszego okręgu piłkarskiego. poir. Tymiński. 
być rozgrywane conafmniel po trzy mecze. Z Lł· Legja proponule pozostawienie karencji na 
gi spadałby jeden klub, a na jego miejsce webo· dwa lata, wprowadzenie systemu rozgrywek je­
dzi mistrz kl. A. Lilla opowiada się takze za sienno-wiosennych od jesieni roku 1937, zaś w 
zniesieniem karencJi dla graczy oraz projektuje roku bieżącym i na wiosnę 1937 r. rozgrywanie 
zmniejszenie opłat od klubów. zawodów o puhar naj~ierw w okręgach, a po-

0 ile wniosek o rozgrywanie mistrzo~tw w tem w zawodach międzyokręl!owych. Legja zga­
roku kalendarzowym nie l)rzejdzie, wtedy za· I dza się na zniesienie karencji jedynie pod wa· 
rząd Ligi proponuje, by klub spadający z ,Lilli 1rulikiem wprowadzenia oficjalnego profesjona· 
brał . udział tylko w jednej rundzie (wiosenaej) lizmu. · 

Nowy re'<ord 
w podnoszeniu chf!nów 

W ramach próby przedolimpijskiej dpsch1'uf 
ustalił nowy rekord światowy w pchn i ęciu obu­
rącz, podnosząc 295 ft. Rekord len jest lepszy 
od dotychczasowego rekordu świa',owego o 3 ft. 



~ 
To, co naiweselsze„ . 

.liuta I Ziunla - dwie przyjaciółki - Skra­
cają sobie czas rozmową. 

- Powiedz ml, Ziuto.„ - powiada Zlunia. 
- Cobyś uczyniła, 'dybyś miała do wyboru 
milionera, którego nie kochasz i biedaka, które­
go kochasz?„. 

- Nie zadawaj niemożliwych pytań •.• - od­
powiada Ziuta. 

- Dlaczego to Jest niemożliwe? ... 
- Bo niema takiego milionera, któregobym 

ale kochała.„ 

•• \ •J 
W czasie burzy zatonęła łódź rybacka I fale 

wyrzuciły na brzeg kilka trupów. 
Spisujący protokuł policjant zwrócił się do 

Jednej z kobiet, której mąż zginął podczas bu­
rzy, na podstawie iakich cech mogłaby rozpoz­
nać swego męża. 

- Mól stary - odpowiada kobiecina - żad-
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Nowy typ ' lokomotywy w Ameryce PIĘl(NY SKOK. 

nych specjalnych odznak nie miał„. Nie był ani l Gdy my w Polsce, zaczęliśmy Nowy 
brunetem; ani blondynem, ani duży, ani mały, Rok w aurze niemal wiosennej, w Szwaj 
ani tęgi, anl szczupły ••• Ale rozpozna~ go bardzo Na 1000-kilometroweJ trasie Chicago-Denver uruchomiono lomotywy o linll carji piękne śnieżne po~dy poz!ałjj~ 
łatwo ,bo byt głuchy... aerodynamicznej, jak to widzimy na naszem zdjęciu. Lokomotywy te jadą na uprawianie sportów zimowy\;JJ u 

** z szybkością 100 kim. na godzinę. od wielu tygodni. Znakomita szwedzka 
~~~na~~~~~·J••••••••••~--~-----~-~---••••••lfy~~Th~~oo~~ r.ekrutów stoi na bacznoś~ Rok w St. Moritz pięknym skokiem na 
Nagle pada komenda: Niehezpifl'.ezeństwo powodzł w Pa ryżn lodzie. / 
- Prawa noga do góry!_ 
Jeden z rekrutów podnlósł lewą nogę. Szef 

kompanii czyni uważnie przegląd całości i na,le 
-<>ta zdumiony: 

- Cóż tam za magik podniósł oble nogi? 1„ • . 
•• 

Bonifacy Jest z zawodu tapicerem. Pozatem 
fest nieszczśliwym człowiekiem. Kocha się bez­
nadziejnie w pięknej pani Agnieszce. Całe dwa 
mle.siące starał się o Jej śliczną rączkę, lecz bez 
skutecznie. 

- Z żalem muszę panu wyznać - rzekła 
doń panna Agnieszka - ie za tydzleli wyjdę 
zaruąż za kogo innego„. 

Sclsnęło się mocno serduszko tapicera. 
- Pani Agnieszko„. - rzekł zdławionym 

gło~em, - Lzy cisną ml się do gardła„. Nie mo­
gę mówić„. Ja panią tak kochałem.„ tak kocha­
łem.„ Za te moje cierpilluia, niech pani przynaJ­
mniej. u mnie zamówi tapczan.„ 

• •• 
Dwie starsze panie, szydełkuJąc, zabawlaJą 

się rozmową: 

- A konfitury kochana pani usmatyła latem? 
- Oczywiście, droga pani.,. Z mallu.„ 
- Z malin?„. Owszem.„ Dobre są.„ Tylko 

. cuł1ru bardzo wiele wymagaJą„. Dużo też pani 
br2ła tego cukru?„. Pewnie kllo na kilo, co?.„ 

- E, gdzie tam, mola pani!„. O wiele 
mnie! !„. Pół kilo cukru na pół kilo mallu! 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Gwałtowne burze t ulewy u wybrzeży 
japońskich również poważnie dały się 
we znaki wszystkim miastom przy. 

Wskutek ustawicznych deszczów poziom wody w 8ekwanie podnosi się stale brzeżnym. PoJfcJant na ułfcy tokiJskiel 
I już przekroczył t. zw. alarmowe yanłce. - Na zdjęciu widzimy zatopione zaimprowizował. sobie jakie takle opar· 

składy na wybrzeżu Sekwany. cie wśród wody; która zalała ulice mia-
. sta l odbywa służbę w warunkach zaiste · 
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wyobraiala sobie żyda bez nieirn. Naileżatoby tyako zatelefonować. Za 
Dopiero przed paru dniami obiecy- petrę minut przyjdzie policia. 

al 4 - - waJ, że się z nią ożeni. A teraz ją po- Kitty podniosła iuż słuchawkę tele-
na Or 11• 0 DJ-eSa szp1e-s1e1n rzuca.„ foniczna. Ale szybko.ją odlożvta. 

Iii Ody rano podniosła się z taroczanu, Nie, nie zaidenunc,juJ~ go. 
- God:zina piąta po południu. Hotel Kitty przypomniała sobie wypadki z postainowita rozprawić się z rywalką. Przecież Normana czeka kara 

„Royal". Sikoto. ubiegłego wieczoru. Uwiodła Normana i musi za to za- śmierci. A ona go fak kocha! 
Ta:k brzmiała treść karteczki. O dziesiątej przyszła na dancing. płacić. Wi(}c pozwoli mu uciec? 
Kitty znalazła ją na podłodze. To Norman miał na nia czekać. Dare- Kitty zbaiaata swój rewolwer. Dzia- JeśH przysięgnie, źe zerwie z tą tan-

pisał Norman. Przecież do1skoo.a.Je zna- mnie go szukata. lat znakomicie. cerką i nie będzie utrzymvwal kontak-
h jego charakter pi-sma. '.7v· r1:: szci.e zajęła stoliik. _ Pójdę do niej i ją zastrzele _ po- tu ze szpiegami, wybaczy mu. 

Sikoto byt japończykiem. Kitty do- Upłynęła godzma. . stanowiła. Spojrzala na zegarek. 
P:c..ro ni<>dawno słyszała, jak o nim roz- Od t • t ł-:1 A i t óź · · 1 t t Piąta. „ y aGczyta z pewnvm m vuym w parę m nu p meJ zna az a a- Jeszcze godzina. 
mc;.wiali dwaj oficerowie. adwoi.i.atem, zjawił się Norman. jemnrczą karteczkę. 

1 Sikoto staf na czele niebezoiecznej Trwarzyszyła mu Ewelina Gillis, Norman widocznie zgubił .ia wczoraj Kitty przez całą noc nie zmruży a 
k k 6 d f< oka. Była śmierte'1nie znużona. 

szajki szpiegowskiej. Roz.porządzał po- młoda tan•::cr a, z t ra ostatnio os... po połuddn~u. Spędził w je.i mieszkaniu Około szóstej zapadła w kamienny 
dobno olbrzymiemi funduszami oienięż- czesto rozm<i.wiat. parę go zm 

· · K'tt · · j h. ·r· ~ ·l sen. W kurczowo zaciśniętej dłoni trzy-
nemi. Norman w plerwszef cłiwili nie zau- 1· y. w PJ.e~wsze ~ wi i m~a,{,a a, mała karteczkę. 

Władze posiadaly dokładne dane o ważył jej. że .Ewelma. Gllhs jest Jeg-o soólmczką. Około wpół do siódme; ziawił się 
jego dziatDlności, lecz, mimo ciągłych Kitty podrsłuchała ircli rozmowę. _ Ale później doszła do innego wnios- Norman. · J ' 

poszukiwań, nie mogły go ująć. - A więc jutro rano - nowiedzia- Jru. . . . \ Otworzył drzwi własnvm kluczem. 
Kitty nigdy nie interesowała się te- la Ewelina. :--:- .Gdyby Ewel,ma r6w~1e,ż była Kitty spała w dalszym ciągu. Spoj-

mi spraw'.~mi. - Tak jest, koctianie. Przygoto- szp1eg1em :- pomy~lata -. me rozi:n~- rzat na nią i uśmiechnął sie. 
GG)' oiice rowie r-:·zmawiali o tajem- walem już wszystko. Jedziemy do w1~tby z n~ą tak. swob?dme o. wyJez- _ Dobrze, że śpi _ szepnąl do sie-

niczym szpieg n, nawet nie słuchała u- Kairu. Pomyśl, jak będziemv szczęśli- dz1e do .K~ir1:. ~1docz~ie ta dz1ewczy- bie. _. Będę mógł spokojnie z<tbrać mo-
wainie. A.ie nazwisko Sikoto wryło jej wi. na rówmez r:1e w.ie o mcz~Il!· Popros!u je wszys.tkie rzeczy. 
slę w pamięć. Po paru minutach Norman hlż ste- s.po~obała 't ę Normanowi i dlatego Ją Nagle zauważył karte~zk~ w ręce 

Oczywiście, nie przypuszczala, że dział z Kitty przy stoliku. zabiera ze sobą. Kitty. Wyciągnął ją. 
Norman pozostaje w kontakcie ze Był, jak zwykle, czuty i wesoły. . W po~udn~e Kitty poszła do fawiar· Gdy przeczytał, w ~~~c oczach za-
szpiegami. Kitty doskonale painowała nad sobą. m. Sądziła, ze spotka Normana. płonęły złe ogniki. 

M" wit M. że handluie samochoda. Ud<twata, że nie wie o nlczem. Nie ~dolata go jednak odszukać. - Sikoto. Norman jest szpiegiem -
mi. V1 icrzyr;:i mu. Dziwiło ją jedynie, - Ta młoda tancerka iest bardzo O trzeciej wrócita do domu. w tej chwili wybełkotała Kittv przez 
że nigdy nie styka się z kupcami i na-

1 

ladna - powiedziała w newnei chwtli. Norman obiecał, że przvidzie o sz6- sen. 
wet nie i11teresuje się markami wozów. ~ Dość przystojna - odnarł jej. - stej. Pewno się nie zjawi. Przecież ju-

1 

Norman wyciagnąt' waski sztylet. 
Miał zawsze dużo pieniedzv. Kupo- Ale wolę ciebie, kochanie„. tro rano już wyjeżdża ze swolą nową - _ _ _ _ _ _ ,_ 

wał jeJ wszystko, czego tylko oragn ęra . · Kitty zagryzła wargi. przyjaciółką. Nazajutrz rano Kitty znaleziono mar-
Bry'. ... 11t1 . dro!!:ie futra„. O godzinie dmgiej w n()('u rozstali - Nie, ona im nie pozwoli uciec. I twą w jej pokoju. 
Teraz już jest wszystko tasne. N(Jr-1 si~ . Mogłaby natychmiast Q"O zdemasko- 'j Wladze ustalily naz\Yisko sorawcy 

man jest szpiegiem. Japończvk Sikoro Kitty wróciła do domu. wać. Gdy zainiesic władzom kartecz- zbrodni. 
r.:.rporząd;;; a ogromnemi sumami. N t~ I Nie rozebrała sie nawet. kę, Norman natychmiast pójdzie do wię_I Stwierdzi.ty również, że wv iccha! do 
w.1ęc L!Zi\\ nc )ro, że Norman miał zaw- P taka la do rana. . zienia. W ten sposób zaolad mu za I Afryki z piękną tancerką. ale· ni c zdo-
sze szcr.~ ki gest. Kochata Normana catcm sercem. Nic swoją krzywdę. lały go ująć. Dol. 
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